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Członkowie „Freies Oeutschland” przed sademChwała zwyciężonym
W a r s z a w a ,  2 sier.pnia 1946 r,

W dniu 1 sier.pnia W^ar^awa uroczy­
ście obchodziła Il-gą rocznicę Powstania 
Sierpniowego.

Już przed godz. 10 zbierały się przed 
cmentarzem wojskowym na Powązkach 
delegacje z pocztami sztandarowymi. 
Wszystkie partie polityczne, związki za­
wodowe organizacje społeczne, zwarte 
szeregi uczestników Powitania z oddzia­
łów: Parasol, Zośka, Miotła, Kiliński 
i in. (J godz. 10 ks. kapelan płk. Warcha- 
łowski odprawia uroczystą Mszę.

Na cmentarzu tłumy publiczności.
* Po mszy i kazaniu, rozpoczyna się 

ikładanie wieńców w Mauzoleum pole­
głych. Trzykrotna salwa karabinowa 
kompanii honorowej rozpoczyna tę część 
uroczystości.

Przy dźwiękach marsza żałobnego 
wieniec składa delegacja Wojska Pol­
skiego, drugi — Związek Uczestników 
Walk o Demokrację i Niepodległość, de­
legacja Armii Krajowej — trzeci.

Dalsze wńerice składają przedstawicie­
le partii, organizacyj społecznych i mło­
dzieżowych.

Dalszy ciąg uroczystości odbywa się 
przy pomniku, wystawionym ku czci po­
ległych żołnierzy Armii Krajowej.

Tu spoczywają obrońcy Woli, Starów­
ki, Czerniakowa. Chłopcy z Parasola, 
Zośki, Miotły i innych, którzy krwią swą 
młodą, szczodrze rozlaną na brukach 
ukochanego miasta, jeszcze raz potwier­
dzili, że ,,Varsouia semper heroica".

Wśród grobów powstańców wyróżnia 
się mogiła lotników angielskich, zestrze­
lonych przez niemiecką artylerię przeciw­
lotniczą. Nad grobem wznosi się złama­
ne śmigło samolotu, na którym przelecieli 
nad Warszawą, by nieść pomoc powstań­
com, zrzucając im broń.

Przy dźwiękach marsza Chopina pod­
chodzą delegacje, składając u 6tóp pom­
nika wieńce. Widzimy wieniec od do­
wództwa AK, prezydenta MRN warszaw­
skiej, poszczególnych batalionów Armii 
Krajowej, walczących w Warszawie pod­
czas powstania. Wfeniec od PPS, OM 
TUR, PPR, Str. Demokratycznego, od 
organizacji społecznych, związków zawo­
dowych, od M. O. i oaganizacyj młodzie­
żowych.

Wyróżnia się wieniec, złożony przez 
delegację Bratnich Pomocy wyższych 
uczelni warszawskich — w formie Krzyża 
Yirtuti Militari z białych i czerwonych 
róż.

Wieńce pokrywają całą podstawę 
pomnika,

*'
Ulica warszawska pełna jest uroczy­

stego, świątecznego nastroju. Na wielu 
domach wywieszono flagi narodowe, na 
przedmieściach 2 reguły flagi te przepa­
sane są w połowie żałobną, czarną 
wstęgą.

Ruch przechodniów kieruje się głów­
nie ku miejscom straceń, miejscom pu­

blicznych egzekucji. Bo choć to nie po­
wstańcy byli tam rozstrzeliwani, choć 
egzekucje publiczne wykonywano na rok 
niemal przed Powstaniem, to jednak 
mieszkańcy Warszawy w rocznicę zrywu 
bohaterskiego stolicy składają hołd i 
cześć tym, którzy jedni z pierwszych 
przelali swą krew, choć nie w otwartej 
walce z wrogiem.

W wielu punktach miasta, tam. gdzie 
jeszcze zwłoki pc1?'rT ch w c Po­
wstania nie zostały ekshumowane — zło­
żono kwiaty i pozapalano światła.

N a ubogim, odległym cmentarzu Po­
wstańców na Woli pod sosnowym krzy­
żem, znajdującym się w środku cic.cnLa-

W r o c ł  a w. Przed Wojskowym Są­
dem Rejonowym we Wrocławiu toczy 
Eię sensayjny proces przeciwko 39 człon­
kom tajnej organizacji niemieckiej pod 
nazwą „Freies Deutschland". Centrala 
tej organizacji mieści się w Niemczech, 
pracami zaś jej na Dolnym Śląsku kie­
rował główny sztab, na czele którego stał 
gen, Bałtzer. Kierownikiem sztabu na 
powiat Bolesławiec był Niemiec Kuhne 
Arthur, inż.-mechanik, kapitan lotnictwa 
i dowódca grupy zmęczeniowej w Bo­
lesławcu. Kuhne zakradł się w zaufanie 
władz polskich jako dobry fachowiec, 
zorganizował grupę zawodową fachowców 
niemieckich i kierował na terenie powia­
tu bolesławieckiego pracą tajnej organi­
zacji, utrzymując kontakt z głównym 
sztabem „Freies Deutschland'* we Wro­
cławiu.

Po zlikwidowaniu tajnej organizacji 
władze bezpieczeństwa wykryły na tere­
nie Bolesławca duże ilości materiałów 
wybuchowych, amunicji i broni.

Jak wynika z aktu oskarżenia, zasia­
dający na ławie oskarżonych Kuhne Ar­
thur pełnił rolę komendanta organizacji 
w powiecie bolesławieckim. Na zebra­
niach organizacyjnych w październiku 
ub. r. wskazywał on członkom jako cel 
organizacji oderwanie przemocą Dolnego 
Śląska od Polski i uwolnienie całych Nie­
miec od okupantów. Za drogę, wiodącą 
do tego celu, uważał oskarżony akty sa­
botażu w fabrykach, obiektach użytecz­
ności publicznej, niszczenie mostów, urzą­
dzeń kolejowych itp. Za jedną z najsku­
teczniejszych metod, mających ułatwić 
osiągnięcie wyznaczonych celów, uważał 
Kuhne wywołanie rozdźwięku między 
Polakami i Rosjanami. Z polecenia Kuh- 
nego dokonano szeregu napadów rabun­
kowych na Palaków-rolników. Członko-

N o r y m b e r g a  (SAP) — Wiadomość, 
że Marcin Borman żyje, zdaje się potwier­
dzać. Były szofer Bormana, Ja<kób Glos, 
złożył władzom amerykańskim raport, że 
widział swago byłego szefa w samochodzie, 
na ulicach Monachium. Raport oficjalny z 
początku bież. miesiąca, utrzymywany w 
ścisłej tajemnicy, podawał, że Marcin Ber­
m an przemawiał trzykrotnie m  pośred­
nictwem tajnej radiostacji do narodu nie­
mieckiego, hawolując do cierpliwości i u- 
przedzając, że naród m usi być przygoto­
wany na wielkie wydarzenia, które się 

szykują. Gice Bormana można było do­
kładnie rozpoznać. Według zdania kilku 
wysoki oh osobistości, które zajm ują się 

sprawą tego wielkiego zbrodniarza wojen­
nego, Bermanowi udało się uciec za grani-

am erykańscy przystępują z ram ienia „Stan­
dard Oil Co" do próbnych wierceń w dnie 
Atlanty ku między Florydą i wyspami Ba­
ham a, celem znalezienia nowych podwod­
nych źródeł naftowych. Badania hędą pro­
wadzone przy" pomocy kesonów, zaś na 
powierzchni użyte hędą aparaty  radaru, 
aby określić miejsce, w którym  należy 
przeprowadzić wiercenia. Kontrtorpcdowioc 
am erykański, zaopatrzony w apara t ra-

wie organizacji mieli również zamordo­
wać wielu wybitniejszych Polaków. Osta­
tecznym aktem, prowadzącym do celu, 
miało być zbrojne powstanie.

Oskarżony trudnił 6ię również dostar­
czaniem fałszywych dokumentów, wyda­
jąc je przestępcom.

Na zebraniach oskarżony szerzył fał­
szywe wiadomości o mającej nastąpić 
wkrótce inwazji anglo-amerykarisko-nie- 
mieckiej na Polskę. Grożąc współpracu­
jącym z Polakami Niemcom „likwidacją11, 
nawoływał Niemców do nieoddawania 
świadczeń na rzec2 Polski.

Naczelnikiem sztabu organizacji na 
Bolesławiec był oskarżony Muennich 
Herbert.

Oskarżony Fibig Paul był członkiem 
NSDAP; jako zastępca komendanta po­
wiatowego organizacji oraz komen­
dant oddziału głównego zwerbował 5 lu­
dzi do współpracy.

Na ławie oskarżonych zasiada również 
Daum Brigitte, która pełniła funkcję le­
karza organizacyjnego. Oskarżona doko­
nała operacji wycięcia znaków SS-man- 
nowi Miringowi Heinzowi, który również 
był członkiem organizacji.

Oskarżona Nitschkeler Gertruda do­
starczyła fałszywych dokumentów zbie­
głemu jeńcowi wojennemu Heinrichowi, 
które posłużyły mu do przekroczenia 
granicy .polsko- niemieckiej. ’

Oskarżony Gerhardt pełnił funkcję 
wywiadowcy. Zadaniem jego było wy­
krywanie Niemców, zdradzających orga­
nizację oraz współpracujących z władza­
mi polskimi, celem sporządzenia list, 
przeznaczonych na „likwidację" po wy­
walczeniu „wolnych Niemiec".

Pozostałym obwinionym akt oskarże­
nia zarzuca świadomy czynny udział w 
pracach organizacji „Freies Deutschland",

cę z całym swoim sztabem. Rewelacje Ja ­
kuba Glasa umotywowane są  chęcią zem­
sty. Zostały one zanotowane przez detekty­
wów airrnii Stanów Zjednoczonych wy­
dział pjizeciwszpiegowski, którzy przywią­
zują do zeznań dużo znaczenie. W  Mona­
chium i południowych Alpach niemieckich

B a d e n  - B a d e n .  (SAP). Szwadron 
spahisów marokańskich wykonał tu egzeku­
cję nad 14-tu skazanymi SS-manami w pro­
cesie o zbrodnie wojenne. Większość roz­
strzelanych skazana została za morderstwa 
i  okrucieństwa, popełnione w obozie kon­
centracyjnym — koło Sarrebrueck-Neu Bre.

d.aru estoi w pogotowiu w jednym z po-rtów 
"  3 sp* Buham.skich gotowy do wyruszenia, 
n-a teren badań. „Standard 0:1 Company" 
komunikuje, że jeżeli wyniki wstępnych ba­
dań będą dodatnie, to w najbliższym czasie 
zostanie wzniesiona nad powierzchnią mo­
rza specjalna konstrukcja celem przepro­
wadzenia bardziej szczegółowych badań. 
Teren badań obejmuje powierzchnię 2.000 
mil kwadratowych.

gromadzenie i przechowywanie broni 
amunicji i materiałów wybuchowych 
udział w ćwiczeniach bojowych i dywer­
syjnych ora2 udział w tajnych zebraniach.

W drugim dniu .procesu członków taj­
nej niem. organizacji „Freies Deutsch­
land", toczącym 6ię przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym we Wrocławiu, ze 
znawało 26 oskarżonych. Rozprawa trwa.

Nieznane listy Karola Mi
w Kaiolowjcb t a l i

P r a g a .  W Muzeum w Karolowych Wa 
rach odkryto w tych dniach 36 dotąd niezna­
nych listów Karola1 Marxa, jakie wielki ten 
założyciel naukowego socjalizmu napisał dr 
6wego przyjaciela Fryderyka Engelsa podczas 
swej kuracji karlowarskiej. Większość tych 
stów, pisanych własnoręcznie przez Marxa, za 
wiera pozdrowienia i zajmuje się sprawam; o- 
sebistymi. Znaleźć można wśród nich także 
zajmujące uwagi na temat stosunków w Au 
stro-Węgrzech, policji austriackiej itp. Równo­
cześnie w mieszkaniu pewnej Niemki znale 
ziono nieznany dotąd olejowy obraz Karol 
Manta, namalowany podczas jego pobytu w 
Karolowych Warach. W Karolowych Wara cl, 
■wydana zostanie specjalna publikacja, traktu­
jąca o tych odkryciach-

Centrala szkolnictwa polskiego w łliemczeth 
przeniosła sie l i  kraju

W a r s z a w a ,  2. 8. — W tych dniach 
przybył już na stałe do Polski kierownik 
centrali szkolnictwa polskiego w Niemczech 
dr. Tadeusz Pasierbiński wraz ze swoimi 
współpracownikami. Agendy centrali obej­
mie nowa placówka z ramienia komitetu 
Rzeczypospolitej Polskiej w Berlinie. W 
dniu 31 lipca kierownik centrali dr. Pa­
sierbiński i jego współpracownicy zostali 
przyjęci przez tow. Premiera, któremu zło­
żyli sprawozdanie i pamiątkowy album. 
W dniu 1 sierpnia kierownicy szkolnictwa 
polskiego w Niemczech byli przyjęci przez 
ministra oświaty.

Eksport łososi Po Anglii
G d y n i a ,  2. 8. — Z Gdyni odszedł sta­

tek rybacki „Polesie" z  transportem 5 tys. 
kg. łososi do Anglii.

i men. Na dwie godziny pred wykonaniem 
wyroku oznajmiono skazanym, że prośby o 
zmianę wyroków zostały odrzucone. Po 
przyjęciu pociechy religijnej — skazańcy 
wypili po szklance wódki i zostali zawie­
zieni autami na miejsce stracenia. Ciała 
złożono w trumny i pogrzebano na cmen­
tarzu.

flresziowania faszystów we Włoszecli
R zym , 2. 8. Agencja Ansa donosi, 

że w Mediolanie aresztowano przywód­
ców podziemnej organizacji faszystow­
skiej, działającej na terytorium Włoch 
północnych. Pośród aresztowanych znaj­
duje się przywódca t. zw. partii fa^zy- 
stowsko-demokratycznej i redaktor nie­
legalnej gazetki „Walka faszystowska" 
major Gasparini. Aresztowany został 
również główny pomocnik Gaspariniego

Grassio, były oficer faszystowskiej 
gwardii narodowej, poszukiwany prze2 
policję za zabójstwo patriotów włoskich.

■anmnam!msi^nD-!irn,,»

rza — złożono wspaniały wieniec z bia­
łych i czerwonych róż ze wstęgami, na 
których złotymi literami lśni napis: „Żoł­
nierzom Armii Krajowej — Koledzy".

Wśród kwater cmentarza spora garść 
odwiedzających. Urzędnik zarządu cmen­

tarza wyszukuje w książce podany 
numer. Znalazł. Prowadzi informuj 
się kobietę do wspólnego, dużego gri 

Tu znalazła ta nieszczęśliwa im 
grób swego syna. Ileż matek takich 
bów nie odnajdzie nigdy?

1

l kryjówki w Alpach omawia do Miodu linittticii Marcin Borman

W pogoni za nafta na... dnie Atlantyku
W a s z y n g t o n  (SAP) — Inżynierowie

rozpoczęty się już gorączkowe poszukiwania.

Stracenie 14 SS-manów
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Hearst-I wórea prasowego trustu
(SAP). Ssajbardciej fantastycznym fil- 

msm Stanów Zjednoczonych produkcji 
egoroczn ej j6t b&zwątpienia „Obywatel 
Kane“. Tematem filmu je*st postać magna­
ta prasy amerykańskiej, Heansta, którego 
biografia jest przedstawiona w sposób nie­
zwykle złośliwy.

Nie jest to pierwszy "wypadek zaatako­
wania Hearsta przez św iat filmowy. Ataki 
przeciwko niemu mnożą się z dnia na dzień, 
a mimo wszystko koncern prasowy H eareta 
prosperuje bez żalnych zmian.

W. R. Hearst urodzi! się 29 kwiętnia 
1863 r. w San Francisco- Ojciec, wdatłki 
posiadacz kopalni złota, srebra i miedzi, 
zapewni! synowi studia na Uniwersytecie 
w Haiiwaid.

Metody pracy Hearsta
Ukończywszy studia W illiam Hearst, 

miast poświęcić się ciągnieniu zysków z 
ojcowskich kopalni, postanawia wykorzy­
stać ludzką głupotę przez założenie sensa­
cyjnych pism codziinnych.

Mając 28 lat, kupuje „Esam inara" w 
San Francisko. Me;odami prowadzenia tego 
dziennika bulwersuje amerykański świat 
dziennikarski. Wyrzuca pieniądze na  cały 
szereg imprez, w sposób nieprzyjęty do­
tychczas, — zdając sobie sprawę, że te pie­
niądze powrócą później do niego poprzez 
zwiększenie nakładu. W tym okresie otrzy­
muje przydomek: .,Wily rozrzutny*.

Metody jego proste. Pismo jego ma za 
wszelką cenę podawać najbardziej sensa­
cyjna wiadomości, skamlała towarzyskie, 
niekoniecznie nawet w 100^ prawdziwe, 
które trzeba zdobywać za wszelką cenę, nie 
licząc się z kosztami i  metodami. W ten 
sposób powstają zręby „żółtej prasy**.

Kierownikiem swego działu informacyj­
nego miaeuje Samuela Chamberlaina, by­
łego redaktora „New York Herald" i zalo- 
zalożycielą „Malin" w Paryżu.

Wymowa tytułów „żółtej prasy*
Wpływy jogo obejmują w krótkim  cza­

sie cale Stany Zjednoczone. Napróżno or­
ganizacje moralizatorskie usiłu ją zahamo­
wać rosnącą popularność Hearsta przez boj 
kot „żółtej prasy1*.

Tymczasem Hearst sta ja  się z dnia na 
dzień bogatszy. Pewnego dnia przyjeżdża 
do Stanów Zjednoczonych znana artystka 
francuska, Anna Held, Hearst wysyła swe­
go najlepszego redaktora, Alan Daje, w ce­
lu uzyskania wywiadu. Następne ego dnia 
ukazuje się na siedmiu kolumnach „Sun- 
day Journal** wielki tytu ł: „Anna HeJd 
przyjmuj© Alana Dale, ubrana w nocną 
koszulę.'*

Reporterzy Hearsta są szpiegami, detek- 
tjw am i. prowokatorami. Ma on na swiodch 
usługach również literatów dużej klasy, 

reportaży z uroczystości jubileuszuDla
królowej W iktorii wysyła Hearst do An­
glii słynnego humorystę, Marka Twaina, 
chcąc podkreślić przez to swój negatywny 
stosunek do Wielkiej Brytanii.

Hearst prowokuje wojnę
W 1897 r. wysyła 6wego reportera, Re­

mingtona, oa pokładzie swego jachtu „Va- 
moose“ do Hawany, w celu zrobienia kilku 
wywiadów w związku z m ającą się toczyć 
na Kubie wojną z Hiszpanami, ówczesnymi 
władcami tej wyspy. Remington telegrafu­

je z Hawany: „Wszystko jest spokojne. Nie 
ma żadnych zamieszek. Chcę wrócić — Re­
ra ington'*.

Odpowiedź telegraficzna Hearsta brzmi: 
„Proszę, byście zostali. Dostarczcie foto­
grafa, — ja  dostarczę wojny — Hearst**.

W parę tygodni później prasa Hearsta 
rozbrzmiewa, iż w Hawanie zatoną! okręt 
wojenny amerykański i że prasa żółta 
ofiarowuje 50.000 dolarów nagrody za wy­
krycie winnych zatopienia okrętu.

Następnego dnia rozpoczyna 6ię na ła ­
mach prasy Hearsta atak na Hiszpanię- W 
pewien czas później zaczęła się wojna z 
Hiszpanią.

Hearst nie jest jednak zawsze człowie­
kiem wojny.

Proniemieckie sympatie
W latach 1914—1919 przeciwstawia się 

w szelkim i. środkami przystąpieniu Stanów 
Zjednoczonych do wojny. Posiada swego 
korespondenta w Berlinie, Beyarda ITale, 
k tóry przysyła mu codziennie uilitrapronie- 
mieckie korespondencje. W wyniku tego 
Francja i Anglia zakazują a bonowania. na 
terench swodcth państw bluietynu informa­

cyjnego Hearsta „International News Ser- 
vice‘, obsługującego 375 dzienników.

Pierwszym w ielkim ciosem dla jego am­
bicji by bo niewpuszcaenie go przez rzą 
francuski do Francji. J a c h t  jego musiał o- 
puśoić port francuski, zawracając do USA.

U schyłku sławy
Po pierwszej wojnie wybudował sobie 

w Kaliflctrnii, w-- San Sirneon, wspaniały pa­
łac, zawierający w sobie wiele dzieł sztuki, 
bardzo przeciętnego gustu. Park został za­
mieniony na ogród za-(logiczny, który go­
ście Hearsta oglądali z pokładów osobistych 
samolotów magnata.

Sława jego wypływów powoli obecnie spa­
dają. W czasie pierwszej wojny światowej 
(posiadał 42 dzienniki. W 1937 roku zostało 
już tylko 25, podczas gdy obecnie ma 
tylko 17.

Bliski jest moment, gdy Hearst, podob- 
nia jako bohater filmu „Obywatel Kano*4, 
zostanie sam, Opuszczony przaz wszystkich, 
twórcą na jpotwocnt 3 jszego trustu, który 
nigdy nie służył ludzkości i swemu naro­
dowi, jak  tylko dla posuwania się w swej 
karierze osobistej. R. W.

Napięta sytuacja w Pacynie
J e r o z o l i m a .  <(SAP) — Od wschodu 

sBońca silne oddziały wojskowe otaczają 
Tel-Aviv. Na poszczególnych ulicach mia­
sta  ustaw iane są przez wojsko brytyjski o 
barykady. Wszystkie drogi, prowadzące do 
miasta, są zablokowane. Wszystko wska­
zuje na tło, że rozpoczęła się faza działań 

putzewuclajanych przez władze wojskowe.
Operacje wojskowe potrw ają przypusz­

czalnie przez parę dni. Komunikacja tele­
foniczna £ resztą Palestyny jest przerwana. 
Zabrania się wychodzenia na  ulicę. Tylko 
przez godzinę, czy dwie dziennie wialno 
mieszkańcom Tel-Avivu przebywać na 
mieście, celem zaopatrzenia się w żywność.

Jak podaje radio — Wysoki Komisarz 
dla Palestyny podkreśla ścńsly związiik 

między działaniami wojska, a  zamachom 
na hotel „Króla Dawida1'. Akcja ma na 
celu ujęcie winowajców i zapewnienie 
spokoju.

J e r o z o l i m a  (SAP) — Sytuacjja w 
Palestynie jest napięta. Kto zakaz wycho­
dzenia na miasto przełamie ten naraża 6ię na 
zasterzelenie bez uprzedzenia. Wszystkie drog„ 
prowadzące przez granice miasta, zostały zam­
knięte szlabanami. Policja żydowska ma rów­
nież zostać w domu.

Szósta dywizja brytyjska spadochronowa 
wkroczyła do Tel-Avivu i zajęła 'pozycjo 
strategiczne.

ską. Część centralna z Jerozolimą pozosta­
je pod m andatem  międzynarodowym, po­
łudniowa zaś część kra ju , t. zw. Negow 
(okolica Gazy) pod m andatem  brytyjskim.

łliemietkl trsnsatlaiityk przejęty przez Francje
P a r y ż .  W Cherbourgu włączono uroczy­

ście były niemiecki statek pasażerski „Euro- 
pa“ do francuskiej marynarki handlowej, dając 
mu nazwę „Liberte". W czasie wojny fran­
cuska marynarka wojenna straciła dwie trze­
cie ze swego przedwojennego stanu posiadania.

Trust amerykański
współpracujący z AEG nad produkcją

bomby atomowej

A ngielski plan rozw iązania
L o n d y n  (PAP) — Prem ier Attlee od­

był dłuższą konferencję z sekretairzem etanu 
USA Byrmesem w sprawcie przedłożiomego 
przez Anglię planu utworzenia federacji 
żydowsko - arabskiej w Palestynie. Plan 
ten, jak  wynika z ujawnionych dotychczas 
szczegółów, przewiduje utworzenie autono- 
nicznej strefy żydowskiej, biegnącej 
wzdłuż wybrzeża morskiego w Zachodniej 
Palestynie. Wschodnia część, przylegająca 
do doliny' Jordanu, stanowić m a strefę arab-

Proces Falkenhorsta b. niemieckiego dowódcy 
w Norwegii

L o n d y n .  Agencja Reutera donosi, że 
b. niemiecki naczelny dow ódca w Norw egii, 
generał Nioolaus van Falkenhorst oświad­
czył, w  czasie wytoczonego m u procesu, 
przed brytyjskim  sądem dla przestępców 
woj minyctb, że nie jest winien i zrzucił całą 
odpowiedzialność na Hitlera. Falkenhorst 
jest oskairżony o  przekazanie gestapo 6 m a­
rynarzy norweskich i 38 komandorów bry­
tyjskich oraz o wydanie rozkazu, aby ko­
mandosom nie darowywano życia.

„W konwencji genewskiej nie ma mowy 
o tym, jak m ają być traktowani sabotaży- 
ści*‘ — oświadczył Falkenhorst w długim 
przemówieniu. „Hitler wydał rozkaz, dlate­
go musi po-nosić całkowitą odpowiedzial­
ność za wszystko, co się stalcr4.

Norweski generał Meyer był obecny 
wśród tych, którzy słyszeli oświadczenie 
prokuratora pułk. Herberta Ha.Lse. że Fal-- 
kenhorst dodał do rozkazu Hitlera, iż ko- 
mondosi powinni być wykończeni, słowa: 
„Jeżeli komandosom. zostanie pozestawiana 
chwila czasu n a  zbadanie, to po to, by w 
ciągu 24 godzin zostali rozstrzelani**. (PAP).

MIROSŁAW BEZŁUDA.

Z  p o w r o t n ą  ( a l ą  n a  z a c k ó Jna zaci
P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

i l

Oczywiście, weszli jak do swego i wybrali kilka kur.
— Trzeba je upiec a jutro będziemy mieli coś do 

przetrącenia w drodze — powiedział Ro mek.
Po odesłaniu kur do głównej intendentury, to zna­

czy do Bolesi, usiedli sobie na podwórzu i rozmawiali.
Czo-wiński zagaił rozmowę,
—- O, takie gospodarstwo mieć, to ja rozumiem, 

fu można gospodarzyć, tylko szkoda tego wszystkiego, 
że teraz tak się to tu marnuje.

Gdyby przypuszczenia Tomka, które zresztą i my 
podzielamy, okazały się prawdziwymi i gdyby te nasze, 
dawne ziemie... miały znowu wrócić do Polski, to wró- 
iwszy do kraju, powinniśmy wszy*y rozgłaszać 
tym, co tu widzieliśmy własnymi oczyma.

Każdy z naszych rolników, który siedzi tam u nas, 
la małym nieraz kawałku gruntu i żywi z tego po kil- 
t?a osób, powinien dowiedzieć się, jakie tu są wzorowe 
gospodarstwa i jak piękna jest ta nasza, piastowska 
zemia, a to po to, by jak najprędzej tu przyjeżdżał 
ziemię brał w swe władanie.

— Musimy, Stefku, po przyjeździe do Warszawy, 
niecznie poznać się z kimś, ktoby miał dostęp czy 
i znał kogoś spośród ludzi, którzy stanową raczą

władzę i w ten posób spowodować aby jak najprę­
dzej wydano zarządzenia... zezwalające ludziom, 
a przede wszystkim rolnikom •— nie mającym dosta­

tecznych dochodów ze swej ziemi i wskutek tego cię­
żko borykającym się z trudnymi warunkami — wyjeż­
dżać tu i osiedlać się — powiedział Józek, a Stefan 
myśl jego uzupełnił:

— Naprawdę, gdy człowiek tak dobrze się zasta­
nowi, staje się to jasnym jak słońce, że ziemia ta wró­
ci teraz do nas, bo Niemcom chyba obecnie, po zdru­
zgotaniu ich, nikt tej ziemi nie odda. Po cóż było z ni­
mi wojnę prowadzić, jeżeli po skończonej wojnie 
chcieliby im zwrócić te wszystkie terytoria, które teraz 
z takim trudem im odebrano, a które oni sąsiadom 
swym zagrabili?

Niemcy potrzebowaliby znowu tylko kilkanaście 
lat pokoju, a porośliby w pióra i dążyliby do tego sa­
mego, z tą tylko różnicą, że zamiast Hitlera... znalazł­
by się jakiś inny „Fuhrer", który pchnąłby ich w nową 
awanturę wojenną, a wówczas kto wie... jakby ona się 
skończyła.

Jak wiem z książek, to wojna ta była przez nich 
bardziej konsekwentniej prowadzona, niż pierwsza woj 
na świa­
towa, W obecnej lyojnie mieli już większe doświad­
czenie. Czytałem, że podczas poprzedniej wojny — 
pod jej koniec, z powodu blokady — prawie że zu­
pełnie nie mieli już żywności, a teraz koniec się zbli­
ża, wojna trwa już sześć lat, a oni mają jeszcze wszyst­
kiego pod dostatkiem.

Teraz, jak ich zupełnie pobiją, to nie pójdzie im 
tak gładko, jak poprzednio. Teraz podzielą ich na 
części i dobrze na nich uważać będą. A  o tym, co mó­
wisz, że należało by poznać się z kimś, kto mógłby 
spowodować, by wydano urządzenia w sprawie osie­
dlenia, to nie bój się. Czy ty myślisz, że my odkry­
wamy dopiero Amerykę?

Zobaczysz, jak tylko tak ma być, jak my sądzimy, 
to u nas już na pewno nad tym pracują i zarządzenia 
takie już się przygotowuje.

i

Paryski dziennik „Liberation.** zamiesz­
cza dąlsze rewelacje na tem at bomby ato- 
mpwej. Zdaniem „Liberation" poza trzsm a 
w ielkimi trustam i — W elinghous, koncer­
nem radu i uranu oraz firm ą Dupont de 
Nemouns — które dotychczas były właści­
wymi dysponentami bomby a tomowa j, obec­
nie wszedł na widownię czwarty potężny 
trust amerykański, „General Electric'*., któ­
ry przyjął 'eksploatację zakładów energii 
atomowej w Hanford (stan Waszyngton).

Trust ten w ciągu całej swojej historii 
już od 1907 roku był najściślej związany z 
niemieckim kartelem AEG. W ówczas to 
między trustem amery kańskim  i niemieckim 
zaw arty został układ oddający „General 
Electric** wyłączność na Stany Zjednoczo­
ne i Kanadę, a niemieckiemu AEG na' 
Niemcy, Austrię, Rosję, Holandię, Danię; 
Szwajcarię, Turcję i Bałkany.

Po pierwszej wojnie światowej, a także 
podczas drugiej wojny „General Electric**, 
jak  stwierdzają liczne m ateriały i doku-, 
menty zebrane przez ministerstwo spra­
wiedliwości Stanów Zjednoczonych, utrzy­
mywał w7 dalszym ciągu ścisłą łączność Z 
trustam i hitlerowskich Niemiec.

Zakłady atomowe w Hanford odstąpio­
ne zosraly trustowi „General Electric" przeż 
tru st Dupont de Nemours, który zatrzymał 
dia siebie drugie podobne zakłady w Clin­
ton (stan Tenessee).

Według informacji autora artykułu w 
„Liberation** tajna umowa amerykańskie­
go m inisterstw a wojny iz firm ą Dupont 
stwierdza, że w związku z niepewnym w 
wysokim stopniu cli arak terem prac, pod­
jętych przez firmę Dupont de Nemours i 
wzięcia przez nią na siebie ogromnego ry ­
zyka, rząd Stanów Zjednoczonych gwaran­
tuje firmie Dupont na czas nieograniczony 
wyłączne prawo produkowania bomb ato­
mowych. (SAP)

L o n d y n .  (PAP) — Agencja Reutera do­
nosi, iż w dalszym ciągu procesu Trybunał bry­
tyjski sądzi generała Falkenhorsta, b. nie­
mieckiego głównodowodzącego w Norwegii. 
Zeznawał oskarżony, który wyraził zdziwienie 
słysząc stawiane mu zarzuty wydawania roz­
kazu rozstrzeliwania komandosów brytyjskich. 
Twierdzi on, że za wszystkie rozkazy odpowie­
dzialny jest Hitler. Falkenhorst zdawał sobie 
sprawę, że każdy szpieg musi stanąć przed try­
bunałem wojskowym i nie może być rozstrzela­
ny bez sądu. Na pytanie swego obrońcy dr, 
Mullera, dlaczego odstępował od tego wypad­
ku t. zw. sabotażystów, Falkenhorst powołał 
sie: 1) na rozkaz głowy państwa, 2) na fakt; 
że sabotażyścj stosowali nadwyczajne środki 
wojenne, i 3) sądził, iż sztab główny działał 
zgodnie z prawem międzynarodowym. W zwią­
zku z ciążącą mu na sumieniu sprawą tych 
rozstrzeliwań myślał o dymisji, ale Hitler za­
bronił podawać się do dymisji.

Falkenhorst dowiedział 6ię o rozstrzeliwa­
niach nazajutrz po egzekucji, nie przedsię­
wziął jednak „postępowania dyscyplinarnego, 
gdyż to należało w kompetencji dowódcy dy­
wizji*'. •

Oskarżony potępia obecnie rozstrzelanie 
różnych członków załogi brytyjskiej w Eger- 
sundzie w listopadzie 1942 r.

— Masz racj'ę, że to staje się jasnym, jak słońce, 
mówiąc słowami naszego dziadzia, który uczył nas 
historii, że to będzie nasza ziemia, bo i do kogo mieli­
by ją przyłączyć? Przyłączenie jej geograficznie do 
Fracji, Belgii lub Holandii jest niemożliwością i ab­
surdem, a Anglia czy Ameryka kolonii sobie w Europie 
nie zrobią. Od Sowietów odgradza te ziemie cała 
Polska — uzasadniał Józek, pogłębiając wywody swe­
go przedmówcy.

— Słusznie — potwierdził to wszystko Romek — 
sprawiedliwość musi być. Niemcy ziemie te nam wy­
darli, więc teraz muszą one powrócić do nas, gdyż my 
jesteśmy tymi, którzy mają do nich prawo.

— Wiecie — do rozmowy wtrącił się Staszek — 
że gdyby tak naszych chłopców, tych biednych fornal i,y 
którzy za marny deputat miesięczny i parę złotych 
wynagrodzenia — bo tak było do wybuchu wojny, 
a w czasie okupacji stokroć gorzej — jakie starczą 
im zaledwie na to, ażeby raz na rok kupić sobie... 
jakieś marne, tandetne ubranie i odświętnej chociaż 
także tandetne buty, gdyby tych biedaków przenieść 
tutaj i dać im te gospodarstwa, które są opuszczone 
przez Niemców, to ten chłop byłby wierny Państwu 
jak pies.

Obdarowany strzegłby tej ziemi przed wszystkimi 
zakusami niemieckimi, jak oka w głowie, bo wiedział­
by. że dobro Państwa, to jego dobro.

.(Ciąg dalszy nastąpi)
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Województwo Pomorskie otrzymało 6 milionów zł kredytu
na rem on ty , zabezp ieczen ie , w ykończenie lub częściow ą od ­

budow ę budynków  m ieszkalnych w  m iastach
B y d g o s z c z ,  1. 8, W dniu 24 lipca 45 

odbyło się w Wydziale Odbudowy Urzędu Wo­
jewódzkiego Pomorskiego zebranie Komisi na 
remonty mieszkaniowe przy udziale przedsta­
wicieli i Woi. Rady Narodowej, Wydziału Od­
budowy i BGK.

Komisja przydzielony dla Woj. Pomorskiego 
kredyt, w wysokości 6 milionów zł, przezna­
czony na remonty, zabezpieczenie, wykończe­
nie lub częściową odbudowę budynków miesz­
kalnych w miastach, rozdzieliła w następujący 
sposób:

1. Dla miast wydzielonych łączna suma kre­
dytu wynosi 2.200.000 zł;

2. dla miast niewydzielonych — 3.800.000 zł
Osoby, ubiegające się o uzyskanie pożyczki

z BGK, winne składać do Zarządów Miejsk. 
podania, które mają zawierać następu:ące 
dane: ,

1. Imię i nazwisko, zawód zajęcie, miejsce 
zamieszkania budu:ącego wzgl. w razie nieza- 
mieszkania właściciela w swoim domu — na­
zwisko administratora lub osoby upoważnio­
nej.

2. Dokładny adres nieruchomości,
3. Ilość budynków mieszkalnych, wchodzą­

cych w skład nieruchomości i przeznaczonycn 
do remontu, z podaniem ilości kondygnacji, 
ilości izb zamieszkałych i przeznaczonych do 
remontu.

4. Wysokość pożyczki oraz wysokość wła­
snych funduszów, przeznaczonych na odbudo­
wę względnie yyłożonych dotąd na remont.

5. Kalkulację dochodów z czynszów, otrzy­
mywanych obecnie i spodziewanych po re­
moncie.

Do podania należy dołączyć!
t. Zaświadczenie, stwierdzające własność 

danej nieruchomości.
2. Zaświadczenie zgody Zarządu Miasta na ^  

remont budynku.
3. Szczegółowy kosztorys zamierzonych ro­

bót fdla każdego budynku oddzielnie).
4. Wykaz robót już wykonanych z fundu­

szów własnych, z podaniem ilości i jakość; ro­
bót i kosztu.

5. Plan sytuacyjny i orientacyjny nierucho­
mości, a przy budowie i wykończenia nowych 
budynków — plan zatwierdzony przez władze 
budowlane.

Pożyczki mogą być udzielane -do wysokości 
5 procent wartości obecnej budynku (tj. od­
powiadającej 30-krotnej wartości przedwojen­
nej).

Zabezpieczenie pożyczki!
a) Skryptem dłużnym według wzoru BGK,

zaopatrzonym uwierzytelnionym notarialnie 
podpisem właściciela.

b) Wypisem notarialnym aktu kaucji o 30 
procent wyższei od sumy pożyczki, zeznanym 
według wzoru BGK.

c) Połisą ubezpieczeniową od ognia z ces^ą 
odszkodowania pogorzelowego na rzecz BGK.

d) Świadectwem hipotecznym, stwierdzają­
cym ujawninie kaucji. Oprocentowanie pożycz­
ki wvnosi 5 proc.

Wypłaty pożyczki dokonywane będą przez 
BGK "ratami, w miarę postępu robót.

Termin spłaty pożyczki — do lat lo od daty 
jej otrzymania.

Spłata rozpoczyna się w rok po ukończeniu 
robót.

W o | .  K © i M i s f a  C e n n i k o w a
obraduje nad cenami maki i chleba

Onegd&j odbyło się w gmachu Urzędu
Wojewódzkiego zebranie komisji dia, zbada­
nia c?n produktów ziemiopłodowych przy 
współudziale przedstawicieli Oddziału Rol­
nego i Spożywczego: „Społem4*, Cechu Pie­
karzy, Ifaby Rzemieślniczej, Państw. Zj. 
Młyn., Zrzesz. Kupców Zbożowych, Konrsji 
Specjalnej, naczelnika Wydziału Aprowi­
zacji i Handlu, kierowników Woj. Oddziału 
Ziemiopłodów, W'oj- Oddziału Spożywczego 
i Woj, Oddziału Handlowego.

Zebraniu przewodniczył ob. Wicewoje­
woda Jakubowicz. Tematem obrad była 
analiza rynku ziemiopłodami i produktów 
ziemiopłodowych. W wyniku obszernej i 
pozytywnej dyskusji, która naświetliła 
wszechstronnie sytuację zbożową i mączną 
w województwie pomorskim, Komisja 
stwierdziła, że ceny m ąki i chłaba w sto­
sunku do cm  zbtża są jeszcze za wysokie.

W dalszym ciągu komisja ustaliła wyty­
czne w jaki spoopb powinna się kształta-

wać cana m ąk ri chl?ba w stosunku da obec­
nych cen zboża a mianowicie mąki 90Jo na 
10 zł za kg. a chleba 12 zł za kg. biorąc pod 
uwagę obecnie cenę żyta 700 zł za 100 kg., 
koszta produkcji oraz wszelki a świadczenia.

Nadzwyczajne 
walne zebranie 

Związku Dziennikarzy
W związku z wejściem w życie ukła­

du zbiorowego, odbędzie *ię nadzwyczaj­
ne walne zebranie sprawozdawcze i wy­
borcze Oddziału Pomorskiego Związku 
Zawodowego Dzienrrkarzy R. P. w nie­
dzielę, 11 sierpnia 1946 r, o godz. 10-ej 
przed południem w lokalu Polsk'ej 
Agencji Prasowej w Bydgoszczy, ul. Li­
belta 4.

Ze względu na bardzo ważne sprawy, 
przybycie wszystkich zorganizowanych 
dzienn karzy pomorskich konieczne.

Związek Zaw. Dziennikarzy R. P.
Oddział Pomorski,

Dekret o małżeńskim
ogłoszony w  Dzienniku U staw

W a r s z a w a .  W ostatnim (nr 31) Dzien- 
n:ku Ustaw RP ogłoszony zastał dekret z dnia 
25 maja 1946 o majątkowym prawie małżeń­
skim.

Czyniąc zadość organizacji kobiecych, Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości odstąpiło od pier­
wotnego projektu, w którym ustawowy ustrój 
majątkowy oparty był na zasadach częściowo 
zmodyfikowanej rozdzielności ma:ątkowej. 0- 
becnie jako ustawowy ustrój majątkowy wpro­
wadzi się ustrój, oparty na zasadach podziału 
dorobku. —

prawic majątkowym
Prawo odróżnia więc majątek osobisty mał­

żonków od ich majątku dorobkowego. W czasie 
trwania małżeństwa' każdy z małżonków za­
chowuje własność swego maiątku osobistego i 
dorobkowego oraz może samodzielnie zarzą­
dzać i rozporządzać swym ma;ątkiem.

Jeżeli chdzi o nabyte w czasie trwania u- 
stroju ustawówego przedmioty, potrzebne do 
wspólnego użytku, jako to: meble, naczynia 
stołowe i kuchenne — to stanowią one współ­
własność małżonków w równych częściaen, 
chociażby były nabyte wyłącznie z maiątku 
jednego z małżonków.

Osoby, wstępujące w związek małżeński, 
jak również małżonkowie w czasie trwania 
małżeństwa mogą ustanowić w majątkowej u- 
mowie małżeńskiej ustrój odmienny od usta­
wowego.

W majątkowej umowie małżeńskiej można 
wreszcie ustanowić: rozdzielność majątkową o- 
gólną wspólność majątkową, wspólność dorob­
ku, wspólność dorobku n-a wypadek śmierci ;tp.

Polsce rozpatruje zagadnienie, dokąd wy 
jechać. Nie każdego stać na kosztowny 
pobyt w uzdrowisku. Bardzo wielu może 
sobie pozwolić jedynie na wycieczkę krajo­
znawczą, b y  jednak jakiś pożyek odnieść 
z urlopu i jaśniejsze u p o m n ien ia  zachować 
ną eszajre dni pracy.

Przy wyborze celu tegorocznych wycie­
czek i podróży urlopowych narzuca się w 
pierwszym rzędizia Bydgoszcz. Piękne to 
miasto nad Brdą, znane <szenc<ko jako wa­
żny węzeł dróg wodnych w Polsce, Obchodzi 
w tym roku 000-lecie uzyskania praw miej. 

od przedniej połowy obłego" ciała dżdżownicy S  skich na zasadzie przyw ileju Kazimierza 
(rosówki — robaka wędkarzy) pewna mięsista k Wielkiego. W związku z jubileuszem m. 
obrączka, zwana siodełkiem, gdzie mieszczą S  Bydgoszczy odbyto się tu i odbywa, cały 
s.ę oboinacze narządy rozrodcze robaka. Sio- g  szereg uroczystości, imprez, zjazdów, wy. 
dełko to zawiera u wyrosłych osobników me- 0  gtaw> k<mcmów it 
bezpieczny rad, ktorego działanie w przysry 1

* - * * ’ Najważniejszą z imprez jubileuszowych
jest otw arta 14 lipca br. Pomorska W ysta­
wa Przemysłu, Rzemiosła i Handlu w Byd­
goszczy. W ystawa idbejmuje 15 specjal­
nych pawilonów w centralnym parku Byd_

Usidlone wyczyny 
dżdżownicy

Jadowite siodełko. — Wieki mówią, — 
Ważka przysługa.

Kolorowo i zgrubieniem ^woim odcina się

sposób doświadczają niekiedy hodowcy dro­
biu. Jad ten bowiem, spożyty w większej ilo­
ści, podziałać może nawet zabó:czo na ptac­
two domowe. Kaczki, karmione dżdżownicami 
z siodełkiem, dostają napadów kurczowych, 
kury i gęsi natomiast już po kilku godzinacn
giną. Kilka kropel wyciągu z tych"siodełek 3  ^ c z y  oraz trzy gmachy szkolne. Na tych 
zabija wróbla, po większych dawkach zdycha- ^  terenach

^  przedsiębiorstw. Reprezentowane są wszy- 

Dżdźownice wychodzą zwykle nocą ze swych ^  Pomorska W ystawa w Bydgoszczy spot

ją króliki. Skład chemiczny tego jadu nie zo 
stal jeszcze zbadany.

wystawia 10S5 różnych, firm i
M M

stkie działy wytwórczości.

norek, po deszczu jednak zjawiają się na po- w kala się z •entuzjastycznym przyjęciem, 
wierzchni ziemi także we dnie. Pe.za ą one U ę ała praiga p0]^ka p#ze  o niej w superła-

S a y  ™  a . i ,  ,  - 1 .
przestrzenie'powietrzne pod flizami i zmu- g  Kim uznaniem. Istotnie, wystawa przeszła 

sza przez to robaki do szukania powietrza od- ^  n a jśm ie ls i marz oma organizatorów, stała 
dachowego, przenikającego przez skórę, na po- ^  się bowiem n ’e tylko pokazani wytwOTCZO- 
wierzchni. & ści pomorskiej, ale przeglądem dorobku ca-

Często zwracają naszą uwagę liczne, po-

•odzyskaniu niepodległości,
Poza tym W ystawa bydgoska jest nie­

zwykła pociągająca dla zwiedzających dzię­
ki estetycznemu rozmieszczeniu pięknych 
pawilonów i stoisk w starym  paiku, na tle 

, bujnej przyrody. W morzu kwiecia i zie­
leni ka jrą  6ię różnobarwne pawilony, 
szemrzą fontanny a muzyka docierająca 
wszędzie, urozmaica czas zwiedzającym.

Nic dziwnego, że zewsząd napływają do 
Bydgoszczy wycieczki zbiorowe, że przyjeż­
dżają indywidualnie turyści. Znajdują 
oni palne zadośćuczynienie za trudy pod­
róży nie tylko w zwiedzaniu Pomorskiej 
Wystawy Gospodarczej, aie i samego m iasta 
Bydgoszczy, z j.ago starożytnymi kościoła­
mi i nowoczesnymi zakładam i przemysło­
wymi. Szczególnie uwagę zwiedzający cli 
przykuwają urządzenia portowe, śluzo\ 
na Bidzie i Kanadę Bydgoskim oraz malo­
wnicze zakątki m iasta nad starym  kana­
łem, znane powszechnie pod mianem 
,,Wenecjii bydgoski ej

W arto więc przyjechać w  tym raku do 
Bydgoszczy, tymbardziej, że wycieczki 
zbiorowa korzystają z GG-procentowej ulgi 
kolejową) w drodze powrotnej, a na miej­
scu m ają zapewniane zaprawianiowanie i 
zakwaterowanie. Przy zwiedzaniu wysta­
wy wycieczki zbiorowe opłacają zniżone 
bilety wejścia po 20.— z 6 od o>soby.

Przybywajcie więc w czasie urlopów’ do 
Bydgoszczy. Pomorska W ystawa Przemy­
słu, Bzem'osła i Handlu otw arta jest do 
14 września br.

u z jednym, wysoko ponad nimi usypanym ^
retowiskiem. Gdy jednak* porównujemy ślady gj W ielkie zainteresow anie wśród zwie-

iw.tunu'>i!i i m u u ju  w oy
;=ca dżdżownic. SzcZs^óIn‘.e stoisko Okręgowej Ko-
Niezakłócona praca dżdżownic w ciągu ty- Sm sji do Badania Zbrodni Hitlerowskich.

a c ! e d  . .  . . ^ n v r i rałnwidK fiPW/ 1  i   - _ _

tdżownięe, nikłe są one jednak w porówna- |  Rozpoznanie pomordowanych przez gestapo
wanych iprzez gestapo, zachowane z kar­
totek niemieckiej policji.

Wystawienie tych zdjęć pozwala wie­
lu zwiedzającym ustalić tożsamość po­
mordowanych. I tak, naprzykład, na­
uczyciel z Dębowej, pow. Wyrzysk, ob. 
Maik rozpoznał na fotografiach nauczy- 
c ela Bielewskiego z Wiąga, pow. Świę­
cie, oraz Karola Dolatę i Franciszka 
Młynko,

Nazwiska osób rozpoznanych są noto­
wane przez dyżurującego urzędnika 
Okręgowej Komisji do Badania Zbrodni 
Hitlerowskich.

:i na ugorach historii, gdzie cz łcwiek słówku tym oprócz szeregu wstrzasa- 
“ l i S i W h  dokumentów zbrodni niemieckich
ców ! świątyń starożytnych. Archeologowie 

b!iczyi!, ie w ciągu jednego stulecia, dz.ęk..
cy dżdżownic, ziemia narasta wzwyż do 50 
itymetrów i zwolna pogrąża w sobie opu- 
^one ruiny. Widać tu, jakich zdumiewa ą

wystawione są m. in. zdjęcia pomordo-

1
-h wyczynów dokonać mogą poprzez 6wojć 

'< nnności życiowe drobne istoty, występują- 
w przyrodzie masowo! Jedna morga ziem.,

. rżnie od jakości, zawierać może w sob,e 
1 50 tysięcy do pół miliona dżdżownic.

Ponieważ dżdżownice są dzielnymi pomoc- 
cami rolnika w uprawianiu gleby, powiedzieć 
ożna, na podstawie dociekań, że na wyży­
nnie jednego człowieka pracuje armia pod- 
imnych robaków, przewyższająca masą swo- 

4  mniejwięcej pięciokrotnie wagę naszego 
- , a’

Mimo, ie dżdżownica obyta jest z życiem 
v wilgotnym środowisku, to jenak gnie ona 

zy długotrwałych powodziach, przez co na 
iszą metę cierpi żyzność ziem. powodzio

ei*
Ciekawe jest. ie w czasie ciepłych deszczć * .

l wody wychodzą na ląd piia^iii. ab) polować ^i.izędz.e pocztowym na Wystawie stempluje 
na dżdżownice. Or w a .  ę listy specjalnym datownikiem.

Uwaga filateliści!
Pomorska Wystawa Przemysłu. Rzemiosła 

: Handlu w Bydgoszczy daje możność filate­
listom zaopatrzenia 6ię w znaczek okoliczno­
ściowy wydany przez pocztę z okazji 600-lecla 
miasta’ Bydgoszczy. Znaczek ten wycofony zos­
tał z obiegu pocztowego i posiada obecnie je­
dynie wartość filatelistyczną. Ponieważ znaczek 
ten jest poszukiwany na rynku filatelistycznym, 
zwracamy uwagę, że można go nabyć na Po­
morskiej Wystawie w biurze informacyjnym 
Komitetu 600-lecia w cenie 100— zł, Komitet 
jest w posiadaniu pewnej niewielkiej ilości 
znaczków, ze sprzedaży których przeznacza 
dochód na swoje cele.

Zwracamy również filatelistom uwagę, że w

Pierwsze filmy polskie dłogometrażowe
Łódź ,  1. 8. Produkcja filmów polskich o 

normalnym metrażu rozpoczęła $ię. W chwii. 
obecnej w wytwórni „Filmu Polsk.ego zd.ęc.a 
do „Zakazanych Piosenek*' dobiegają końca 
Za tydzień film wchodzi w fazę montażu, za 
- — b iedni będzie gotowy.

Następnym filmem będzie dramat pt. „Dw.e 
godz.ny", na tle stosunków powo eunych Wy­
kończone są już zdjęcia do „Ulicy graniczne)

Czwartym filmem będzie komedia, osnuta 
na tle warszawskiej premiery „Halki” Mo­
niuszki

A re sz to w a n y  s e k r e ta r z  
wojewódzkiego P. S. L.

wrogiem i  zdrajcą narodu polskiego
Przed kilku dniami władze bezpieczeństwa 

aresztowały i osadziły w więzieniu sekretarza 
wojewódzkiego PSL w Bydgoszczy Jaun 
Zwierzykowskiego.

Kim był ów Zwierziykowski?

Odpowiedź na to pytanie daje „Trybuna 
Pomorska”, pisząc m. in.:

-,W roku 1939, gdy wybuchła wojna, r 
Zwierzykowski nie bał się Niemców. Nie u cię 
kał przed nimi, nie potrzebował ukrywać się 
Był przecież kiedyś żołnierzem niemieckim, 
ponadto miał w Bydgoszczy możnych proteklc 
r®w Niemców, z którymi łączyły go serdecz­
ne stosunki za czasów polskich i którzy teraz 
w czasie, kiedy Niemcom zabronione było bro 
nić Polaków, mimo to nie wahali się osłanir 
swego przyjaciela."

„Mając nieskazitelną opinię w oczach hitlc 
rowców, dostał t. zw, III grupę i jako zaufa 
ny i pewny obywatel Rzeszy niemieckiej, p' 
zmobilizowaniu został przydzielony — nie dc. 
Wehrmachtu, jak inni Polacy III grupy, lec 
do policji.

Po 6-miesięcznym przeszkoleniu p. Zwierz’ 
kowski odkomenderowany został do Tucho 
Jak wiemy, w lasach tucholskich działała wg 
czas partyzantka. Niemiecka żandarme: 
wspólnie z SS i gestapo urządzała częste r 
ławy na naszych partyzantów, w którj 
Zwierzykowski, jako dobrze władający ję 
kiem polskim, oddawał nieocenione usł. 
swoim chlebodawcom — Niemcom.

Później przydzielono go do innej „lżejsz 
już służby — do pilnowania robotników I 
laków, zaciągniętych przymusowo do kopar 
rowów strzeleckich dla Wehrmachtu pod Tci 
wem. Zwierzykowski i tutaj składał liczne d 
wody swojej lojalności wobec „fuehrera". Sli 
żył tak, jak mu jego sumienne serce nakaz, 
wało, gnębiąc na 'każdym kroku podległyc 
mu Polakóów.

Kiedy Armia Czerwona zajęła Tczew, Zwie 
rzykowski uciekł wraz z Niemcami do Gdań 
saa, polem do Elbląga, a kiedy i stąd wyku 
rzono „nadludzi” — schronił się wraz z reszt 
kami SS-manów na HeL

Nie zginął w czasie zaciekłych walk na Hi 
lu. Powrócił do Bydgoszczy. Początkowo pia 
cował u pewnego adwokata, późniejszego dzia 
tacza PSL, który, poznawszy z czasem „perłę , 
zachęcił go do wstąpienia do Polskiego Stron 
nictwa Ludowego, gdzie .,dochrapał'* się do 
godności sekretarza wojewódzkiego.

Kto wie, jak długn -e ukrywał by s' 
pod opiekuńczymi Su. . aii PSL zdra,. 
narodu polskiego, gdyby n;e włdze bezpie­
czeństwa, które położyły kres jego działal­
ności."
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Z Zi e m O d z y s k a n y c h
Zniszczenia w pow. kołobrzeskim

Pomimo, że samo miasto Kołobrzeg zu­
pełnie leży w gruzach, to ipow'at koło­
brzeski należy do mniej zniszczonych po­
wiatów naszego województwa. Ogółem 
zniszczenie całego powiatu ocenia się na 
16'ó w zabudowaniach. Zniszczen a głó­
wnie poniosły miasta, a przede wszyst­
kim Kołobrzeg i wsie leżące w jego re­
jonie. Z 2925 domów jakie posiadał przed 
wojną Kołobrzeg, 2065 leży zupełnie w 
gruzach, a reszta wymaga zasadniczego 
remontu. Dowodem stopnia zniszczen;a 
miasta jest fakt, że nie znaleziono tutaj 
nawet odpowiedniej liczby domów, by 
w nich umieścić urzędy powiatowe i dla­
tego władze powiatu znajdują się w Kar­
linie. Zniszczenia Korlina wynoszą tylko 
3% (na 1.006 domów ma nrejsco- 
wość ta, tylko 22 domy zniszczone).

W Kołobrzegu rozpoczęto już szereg 
domów remontować, a przede wszystkim 
domy, w których mają mieć swoje po­
mieszczenie urzędy pow;atowe i morskie. 
Chodzi bowiem o szybkie uruchomienie 
portu rybackiego w Kołobrzegu. Pewne 
remonty przeprowadzają również osa­
dnicy. W powiecie m’eszka już przeszło 
20 tys. Polaków (większość na wsi).

Zaledwie 10% zagród wiejskich jest 
zniszczonych. Dalsze 15% to gospodar­
stwa o zabudowaniach uszkodzonych. 
Wszystkie gospodarstwa niezniszczone są

już obsadzone. Ogółem zajętych jest 
przez c5adników blisko 3.400 gospo­
darstw. Do obsadzenia pozostało niecałe 
300, w których jednakże należy przed 
obsadzeniem wyremontować lub częścio­
wo odbudować domy.

Duże są znaczenia i straty, o ile cho­
dzi o inwentarz żywy, w gospodarstwach

wiejskich. Tu braki dochodzą do 85%. 
Zniszczenia lasów wynoszą tylko 5%. 
Materiały budowlane są więc — przy­
najmniej o ile chodzi o drzewo — na 
miejscu. Powiat pos:ada również 5 ce­
gielni, które po uruchomieniu będą zdol­
ne dostarczyć cegły dla całego powiatu 
w dostatecznej ilości, (ZAP)

Sprawa zabezpieczenia budynków
S t a r o g r ó d  (ZAP). Na skutek nie­

dostatecznego zabezpieczenia budynków 
przed dalszymi zniszczeniami, spowodo­
wanymi przez opady atmosferyczne, stan 
ich pogarsza się. Przyczyny dalsze to: 
niedbalstwo osadników i brak materia­
łów pokrywczych. Niedbalstwo osadni­
ków często posunięte jest bardzo daleko. 
N e naprawiają oni małych szkód, a póź­
niej, gdy szkody się zwiększą, nie są w 
możności ich naprawić. O ile chodzi o 
kłopoty materiałowe, to brak jest papy 
i dachówek.

Na Pomorzu Zachodnim poważna ilość 
domów' jest pokryta dachówkami, które 
w czasie nalotów alianckich zostały zrzu­
cone przez podmuchy. Niestety szkód 
w ten.sposób powstałych naprawić pra­
wie że nie można, bowiem niewielkie za­

pasy dachówek już się wyczerpały, a nq- 
wych jeszcze się n:e produkuje; Na tere­
nie Pomorza Zachodniego jest już co- 
m-awda czynnych kilka cegielni, ale nie 
mają one urządzeń do produkowania da­
chówek. Maszynę do produkcji dachó­
wek dopiero sprowadzono i montuje 
się ją.

Również isrzy produkcji papy trud­
ności są duże. Jedna fabryka papy roz­
poczęła już produkcję, jednakże ilość 
wyprodukowanej papy jest niewspół­
miernie niska w porównaniu z potrzeba­
mi terenu. Poza tym fabryka koszaliń­
ska cierpi na brak surowca, którego 
zw ękr,zenie spowodowałoby podwyższe­
nie produkcji, bowiem urządzenia odpo­
wiednie są na miejscu.

Gdańsk w przyszłości pomieści milion mieszkańców
Gd a ń s k .  (ZAP). Na ostatnim posie­

dzeniu MRN w Gdańsku, najważniej­
szym punktem obrad był wniosek Kole­
gium Zarządu Miejskiego o ustaleniu no­
wych granic Gdańska. Przedłożony plan 
orientacyjny projektował: przesunięcie 
terenu miasta na wschód, rozszerzenie 
w kierunku południowym przez włącze­
nie obszaru aż do Pruszcza, włączenie 
rezerwatu lasów oliwskich na zachodnich 
krańcach miasta, zabezpieczenie niezabu­
dowanej strefy poza Siedlicami.

W przeciągu 50 do 70 lat przewiduje 
się powiększenie ilości mieszkańców 
Gdańska w projektowanych granicach 
do miliona osób, gdyż obecny obszar 114 
km kw. powiększy się do 300 km kw. Po 
przyjęciu wniosku uchwalono powołać 
specjalną komisję, aby ustaliła, które 
obszary należy włączyć w granice wiel­

kiego miasta. Został również odczytany 
przez prezydenta miasta Nowickiego 
projekt dekretu o przekazan'u gminie 
miasta gruntów poniemieckich i opuszczo­
nych na obszarze Gdańska.

Wcrsztaty czekają 
na rzemieślników
B i a ł o g r ó d. (ZAP) — Na terenie powia­

tu białogrodzkiego obsadzonych zostało już 
dużo rzemieślników, którzy zajęli 364 warsztaty 
rzemieślnicze. Mimo to jest tu jeszcze pewna 
ilość warsztatów, które fachowcy mogliby na­
tychmiast ob:ąć. Ilość warsztatów wolnych 
oblicza się na 54. Wszyscy rzemieślnicy, któ- 
rzyby chcieli się tutaj osiedlić, mogliby ko­
rzystać z dogodnych kredytów osiedleńczych.

OLSZTYN
— Ceny zbóż. Wojewódzka Komisja Noto­

wania Cen ustaliła następujące ceny za ziemio­
p ł o d y  w' woj. olsztyńskim- żyto 1.360 zł psze­
nica 2350 zł jęczmień 1370 zł, owies 1300 zł, 
ziemn aki 500 zł, groch 5.260 zł, fasola 4.750 zi 
— za 100 kg.

— Najsłabiej zaludniony powiat. Powiat 
Glerdawy, którego część wchodzi w skład 
woj. olsztyńskiego jest na:slabiej zaludnionym 
powiatem i stosunkowo najwięcej zam:eszkuje 
w nim Niemców. Według ostatnich danych w 
powiecie tym zamieszkiwało tylko 1.895 osób, 
w tym 375 repatriantów, 327 przesiedleńców 
oraz 1.193 Niemców.

— Dwa wyroki śmierci. Specjały Sąd Kar- 
qv- w Gdańsku na ses:i wyjazdowej w 0'sztyme 
rozpatrywał 6prawę renegata Wiktora Kinzela, 
który należał do SA i wydał w ręce żandar­
merii ukrywającego się Polaka, którego po­
wieszono.

Druga rozprawa toczyła się przeciwko Mi­
kołajowi Krzywko, który był członkiem ,,naro­
dowej milicji b:ałoru6kiei” i brał czynny u- 
dział w mordowaniu Polaków i Żydów w okre­
sie okupaq‘i.

Obu oskarżonych Sąd skazał na karę śmierci.

50-tio groszówki do o liw !
O ciężkiej doli uczciwego pracownika, 

zwłaszcza w prowinc:onalnym mieście czy na 
wsi. nie trzeba się wiele rozwodzić. Wszyscy 
ią znamy! Wiadomo, iż za 1.500 do 2500 zł, ma- 
;ąc na utrzymaniu rodzinę, wiele zwojować nie 
można, tymbardziei gdy- najniższą praktycznie 
monetą obiegową jest banknot wartości jedne­
go złotego! , .

Rynek handlowy nie uzna’e „drobniejszej 
monety a szkoda gdyż to w dużej m erze przy­
czyniłoby się do stabilizacu, i obniżki cen oraz 
zwiększenia zdolności nabywczej pieniądza, 
a tvm samvm polepszenia warunków material­
nych szerokich rzesz pracowniczych.

Podamy kilka drobnych przykładów;
1) Gazetę o cenie oficjalnej 2 zł sprzedają 

po 3 zł rzekomo dlatego, iż zbyt mały jest 
na niej zarobek. Przypuśćmy — ale, czy nie 
wystarczyłoby 2 zł 50 gr? — Niestety w obiegu 
50 gr nie ma. Kupując co-dzienme pismo, trac.sz 
miesięcznie 15.— zł.

2) Mimo szumnych zapowiedzi Monopolu 
Tytoniowego, iż papierosy będą wyłącznie na 
kartki, owszem coś nie coś na kartki otrzynm-
emy, ale resztę tych samych p p;e^-sów mo­

nopolowych kupujemy na wc.nym rynku a tu 
ceny wyrażone są w pełnyea zelówkach za 
sztukę. Ceny np. 3 zł 50 gr, czv 4 zł 50 gr nie 
ma, są tylko 4, 5 6 zł itd. Ponieważ w obiegu 
n;e ma 50-groszówek, tracisz więc na zaokrą­
glaniu cen przez handlarza kilkaset złotych 
miesięcznie.

Tak iest ze wszystkimi najtańszymi artyku­
łami pierwszej potrzeby i codziennego użytku, 
,,Zaokrąglanie" cen ru:nuje twój z trudem zmon­
towany budżet. Wprawdzie kiedyś Minister­
stwo Skarbu wypuściło maleńkie banknociki 
50-groszowre, a!e zniknęły one szybko z hory­
zontu. Miedzy innymi przyczyniła 6ię do tego 
i zbyt mała ich wielkość oraz nieporęcznośc 
w używaniu. Obecnie, wkraczając w okres sta­
bilizacji cen, apelujemy do Ministerstwa Skar­
bu o wypuszczenie jaknairychlej banknotu 
50-groszowego formatu, zbliżonego do zło­
tówki; o zaopatrzenie w te banknoty urzędów 
pocztowych, skarbowych, spłółdzielni dtp., aby 
wartość tego banknotu uzyskała swoje prawo 
bytu. To będzie również dla szerokich mas 
znaczną podwyżką płac, a więc i polepszeniem 
bytu, a kasy państwowej w niczym nie obciąży.

M  o M w oje  iii; Poznań
P o z n a ń .  Jak wynika z danych, ogłoszo­

nych przez prezydenta miasta Poznania, od. 
Srokę miasto to w ciągu czternastu miesięcy, 
które minęły od dnia oswobodzenia Poznania 
spod okupacji hitlerowskiej, może poszczycić 
się wielkimi osiągnięciami w dziele odbudowy.

W lutym, marcu i kwietniu ub. roku Po­
znań — było to miasto ruin, gruzów i wypa­
lonych domów. Świat pracy Poznania wykazał 
niezwykłą ofiarność, wytrwałość i zmysł orga- 
nizacjny w pracy nad odbudową. Pracownicy 
f zyczni i umysłowi oczyścili miasto z gruzów, 
uruchomili najważniejsze placówki przemysło­
we, niezbędne do wskrzeszenia życia gosop- 
darczego miasta. Bez grosza kapitału, jedyma 
pracą rąk i mózgtjw robotników i inetigencjl 
poznańskiej powstały z guzów do życia: elek­
trownia, zakłady Cegielskiego. Miejskie Zakła­
dy „Siły Światła i Wody”, tramwaje, drukar­
nia Św. Wojciecha, „Stom.ir‘ — fabryka opon 
samochodowych i wiele innych zakładów miej­
skich oraz ośrodków przemysłowych tego mia­
sta.

Dając przegląd osiągnięć Poznania, prezy- 
dem Sroka stwierdza, iż tramwaje miejskie od- 

& budowały się prawie całkowicie (nie licząc 
fi skromnej dotacji ze Skarbu Państwa w kwocie 

300.000 zł), z własnych dochodów i pracy rąk 
swoich pracowników. Praca ta została zaczęta 

fi wtedy, kiedy w niektórych dzielnicach miasta 
. ,, . . a  trwały jeszcze ciężkie walki. Na początku

z-ę, w mys! której me podporządkowuje się S  zgłosi| 0 się do pracy 105 pracowników tram-
naciskowa rządu i przekaże loka! a akta Kon- g  wajowych, w tej liczbie 69 fizycznych i 36 u- 
ederacji tylko nowemu kierownictwu k t ó r e j  rz(?dników. Lczba la z dnia na dzień wzrastała, 

będzie wybrane według statutu na najbliższym ^  tak( ze przy koiicu lut -0 pracowa{y już 5 3 4  

kongresie związków. Grecka Konfederacja Pra-g  osobv- praca na ulicach grozija

Zatarg rządu greckiego ze związkami zawodowymi
Mo s k w a .  Agencja Tass donosi, że do 

Aten przybył wydelegowany przez Światową 
Federację Związków Zawodowych, Leon Jou- 
haux. Przyjazd Jouhauxa nastąpił w momencie 
ataku rządu na greckie związki zawodowe. Pa­
rę dni temu minister pracy Stratos ogłosił, że 
kierownictwo Generalnej Konfederacji Pracy 
jest nielegalne i polecił przywódcom związków 
zawodowych w ciągu 48 godzin przekazać ak­
ta i lokal centrali związków ministerstwu pra­
cy. Równocześnie, jak donosi dziennik monar- 
chistyczny „Katimerini", ministerstwo pracy 
rozesłało okólnik do gubernatorów i władz są­
dowych oraz do organizacji przemysłowych i 
handlowych, żeby nie Uznawali związków za­
wodowych za- prawnie istniejące i nie utrzy­
mywali z nimi żadnych stosunków w kwestiach 
Drący.

Równocześnie w całym kraju aresztuje się 
pod lada pozorami miejscowych przywódców

związków zawodowych. W Missolunghl aresz­
towano wszystkich sekretarzy miejscowych 
związków. W Salonikach aresztowano prze­
wodniczącego rady związków Papajannisa. * W 
mieście Aleksandropu^is aresztowano całą ra­
dę związków i wysłano ją na wyspę Anafi. Na 
te samą wyspę wysyła się przedstawicieli ru­
chu związkowego miasta Amalias (Peloponez).

W odpowiedzi na ultimatum ministra pra­
cy Grecka Konfederacja Pracy ogłosiła decy-

cy postanowiła także zwrócić się za pośrednie- §  czeństwem,“gdyż* leszcze7da“rzaVy“się^alo  t£  
twem Światowej Federacji Związków Zawodo- ^  Zdbłąkane kule i pociski nękały pracujących
wycn do robotmsow całego świata oraz we- g  Jednak nie studzii0 to zapału dzielnych tram- 
zwac greckie masy pracujące do walki o me- §  wajarzy j praca p0ótępowała naprzód. Dzięki 
zależność związków zawodowych. g  tym wysiłkom ofiarności tramwajarzy koszty

^  odbudowy, systemem gospodarczym tramwajów

Podwyżka plac we Francji ^  11.650.000 zł. Za tę 6umę wykonano przeszło

P a r y ż .  W wyniku porozumienia, podane­
go do wiadomości przez rząd, przeszło 12 me­
lonów robotników fabryk francuskich będzie 
miało od 1 Lipca podwyższone płace, przecięt­
nie o 18 procent. Oświadczenie to zostało wy­
dane po 2-miesięcznych rokowaniach pomiędzy 
rządem i organizacjami robotniczymi oraz u- 
rzędniczymi.

Kulisy rewolucji w Boliwii
M o s k w a .  (PAP) Agencja Tass donosi z 

Buenos Aires, że wielu obserwatorów politycz­
nych w Argentynie skłania się ku poglądowi, 
. i  obalenie rządu Vil!aroela w Boliwii zostało 
wywołane przez czynniki natury międzynaro­
dowej i związane było w szczególności z inte­
resami wielkich monopolów imperialistycz­
nych, przeciwko którym VilIaroel zastosował 
pewne środki, zgodne z interesem narodowej 
polityki. W kołach dyplomatycznych zwraca­
ją uwagę na pośpiech, z jakim prowadzone są 
przez rząd Stanów Zjednoczonych rokowań.a 
z państwami Ameryki Łacińskiej w spraw.e 
uznania nowego rządu w Boliwii. Jak wiadomo, 
amerykański departament stanu zapowiedział 
rokowania już w dniu obalenia rządu Villa- 
rcela. Podkreślają w stolicy Argentyny, że po 
zamachu stanu w grudniu 1943 r., w rezultacie 
którego Villaroel objął władzę, narady w 
prawie uznani* nowego rządu trwały pół ro 

*u. Zdaniem pisma „El Laboristn", Villaroe; 
zamierzał „uwolnić kraj od kapitału zagranicz­
nego i wyzwolić robotników spod jego prze­
mocy”. .Według „La Epoca”, za p.łecajni aaro- 1

du boliwijskiego działali agenci wielkich ba­
ronów finansowych, którzy, spełniaj woię 
Wall Street zmierza>ą do opanowania BoLwi..

Dziennik ten podkreśla, że Villaroel nie 
stosował wobec oligarchii imperialistycznej w 
kraju środków dość energicznych, zatrzymał 
się w pół drogi i dlatego padł ofiarą swych 
wrogów, którzy skonsolidowali się wykorzy­
stując słabość rządów.

t> . , , ,  , S  proc. odbudowy, zarówno budynków, jak ..
rrzez zwiększenie zarobków wzrosną wy-S .zadzeń

rh!^n° 'W *  milionów f^nków p°datek <lo: 5{ ^Analogiczną ofiarność i wydajność pracy 
chodowy zostanie zmniejszony Na przyszłość §  wykazali pracownicy Straży Pożarnej. Z n - 
dochod roczny w wysokości 60 tys. frankom §  6zczenia według stanu z lutego 1945 r wyno-
HoJSd an1?7 ° t  P£da!kup jak dotąd,2jsił7 w budynkach Straży Pożarnej 85 procent
dochod 40 tys. frankou. Poza tym dodatki ro -^  całości, urządzenia techniczne — 100 procent, 
dzinne, płacone w zależności od ilości dzieci,S Odbudowano pełne 100 proc. urządzeń w bu- 
zostaną podwyższone o przeszło 50 procent. §  dynkach 60 proc. w urządzeniach techmez- 

Kolejarze, robotnicy transportowi, handlów-& nych. Zarząd Miejski partycypował w wvdal- 
cy, marynarze i pracownicy państwowi są wy-fc kach na kwotę 700 tys. zł, Dyrekcja Odbudowy 
łączeni z obecnej umowy. Sprawa ich jest o-S ^a kwotę 90 tys. zł. Odbudowę przeprowa- 
becn.e rozważana. Spowodowało to w ich sze-N-dzili strażacy yyłasnym: rękoma, systemem go- 
regach nieazdowolenie. przy czym pracownicy W spodarczym. Gdyby pracę tę miało wykonać

z n n r 7 f lp  ł n m l r  n  V  n r v w a f n p  n r 7o J c : o l^ _  J  t J   pocztowi postanowili rozpocząć we wtorek po§  prywatne przedsiębiorstwo, koszty odbudowy 
południu 10-godzmny strajk protestacyjny N 1 zakupu sprzętu wynosiłyby, według oceny fa- 
wskutek zwłoki w uwzględnieniu ich żądań. J  ohowców — 20 milionów zł. Pracowitość i 0 - 
roczątkowo robotnicy żądali podwyżki w wy-fi karność strażaków zaoszczędziła miastu prze-

. , ^-otesidcyjny«  J ^d^upu
wskutek zwłoki w uwzględnieniu ich żądań. V chowców

yżki w wy-fi karność s
. . .  - --------- George B i-^szło  19

daud zgodził 6'.ę tylko na podwyżkę 15 proc. W Zakłady Oczyszczania Miasta i spalarnia
motywując że większa podwyżka mogłaby się fi śmieci wydały w gotówce na swoją odbudowę 
przyczynie do inkacji waluty francuskiej. PA Pg około 900 tys. zł. Gdyby odbudowę miała wy- 
~ S  konać firma prywatna, ko&zly dokonanej od-

Jl, budowy wynosiłyby 7 milionów zł. Na odou- 
dewę majątków rolnych Zarząd Miejski wydał 
gotówką ponad 600 tysięcy zł. W wypadku 
oddania odbudowy prywatnemu przedsiębior- 

koszty wyniosłyby 6 milionów zł. 
jw dziedzinie odbudowy- izb mieszkalnych 

v' Poznaniu przedstawia się następująco: w cią­
gu roku do 31 marca 1946 roku oddano do 
użytku około 18 000 izb. Przeważającą więk­
szość, bo prawie 95 procent, odbudowali mie­
szkańcy Poznania sami, a reszta przypada na 
Ż,3i7a.d -l.ejski i Dyrekcję Odbudowy.

Odbudowę kościołów, zabytków jjtp., rz«- 
prowadza Dyrekcja Odbudowyi
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— Komunikat Wydziału Aprowizacji i Han­
dlu Nr 163. W dniach od 5—7 sierpnia będą 
wydawane w Pomorskiej Spółdzielni Rybackie) 
przy ul. Toruńskiej Nr 7, śledzie solone dla kat. 
I prac. na kupon Nr 28 kart lipcowvch po 
0.5 kg na osobę. Cena za 1 kg śledzi 19.— zł. 
Towar nieodebrany w określonym terminie, 
przepada.

— Komenda Ośrodka Harcerzy w Gru-
dziązu urządza w sobo-tę dnia 3 lipca 1946, o 
godz, 20, zabawę taneczną w salach „Domu 
Żołnierza’*, na którą serdecznie zaprasza 
wszystkich gości oraz sympatyków. Dochód 
przeznaczony iest na kolonie letn;e. Czuwaj!

— Wyjazd na kolonie letnie do Szembmczka. 
W dniu 5 sierpnia nastąp: wyiazd chłopców na 
kolonie letn e do Szembruczika. turnus drug.. 
^Zbiórka chłopców o godz. 9 w „Tivoli".

— Kwartalne zebranie Cechu Szewskiego
odbędzie się w poniedziałek, a bm. o godzi­
nie 18, w lokalu Izby Rzemieślniczej. Zarząd.

— Uwaga motocykliści TS „Olympia”, Ze­
branie członków i sympatyków w sobotę, dnia 
3 bm. o godz. 20. w lokalu Resursy Kupieckiai 
przy ul. Szewskiej. Obecność konieczna*'

i— Zebranie Prezesów i Zarządów Związków
Zawodowych odbędzie się w poaiedzałtk, dnia 
5 sierpnia, o godz. 17, w lokalu Powiatowe! 
Rady Związków Zawodowych, ul. Szewska 2-4.

— Sekcja emerytów kolejowych przy ZZK 
Kolo Grudziądz urządza swoje miesięczne ze­
branie dnia 8 sierpnia, o godz. 15, w stołówce 
pracowników kolejowych. Ze względu na waż­
ność spraw, przybycie wszystkich członków ko­
nieczne. Przed zebraniem od godz. 14, przyj­
mowanie składek.

— Kurs przeszkolenia rad zakładowych. 
Powiatowa Rada Związków Zawodowych po­
daje do wiadomości, że urządza 10-dn:owy 
kurs na przeszkolenie rad zakładowych w lo­
kalu Powiatowej Rady Zw. Zaw., przy ulicy 
Szewskiej 2-4-j

Pierwszy wykład odbędzie się we wtorek 
dnia 6 sierpnia, o godz. 18. Czynimy prezesów 
odpowiedzialnych za nieprzybycie członków 
rad zakładowych. Pożądany jest również u- 
dział kierowników zakładów.

— Zebranie administratorów i stróżów. Po­
wiatowa Rada Związków Zawodowych w Gru­
dziądzu zwołuje w dniu 5 sierpnia, o godz. 10, 
w lokalu Pow. .Rady Zw. Zaw. w Grudziądzu, 
uł. Szewska 2-4, wszystkich administratorów i 
stróżów domów poniemieckich. Przybycie każ­
dego jest obowiązkowe.

— Związek „Caritas*', diecezji chełmińskiej, 
składa serdeczne podziękowanie ob. Wawrzyń­
ców Regentowi z Nowej Dąbrówki, pow. Gru­
dziądz, za złożone 5 kg miodu pszczelnego dla 
dzieci, zagrożonych gruźlicą, przebywających 
na kolonii w Słoszewach. Ob. Regent wzywa 
wszystkich innych pszczelarzy do złożenia po­
dobnej ofiary na ten cel.

Kfoby z powracających z Rosji wiedział o 
losie brata mego

FRANCISZKA JAMROZEGO 
lat 48, zamieszkałego w czasie okupacji w 
Grudziądzu, przed 39 r. nauczycielem w Kieł­
pinach, pow. Lubawa, gorąco proszony jest za­
wiadomić mnie o tym.

Maksymilian Jamroży
Grudziądz, uL Konarskiego 1-3. (236

— Na rzecz odbudowy kościoła w Tarpnie. 
Dnia 4 sierpnia br. odbędzie się w miejscowej 
sah w Nowejwsi zabawa taneczna na rzecz od­
budowy kościoła w Tarpnie, na którą jak naj­
serdeczniej zaprasza — Komitet.

Na82 fel jeion tygodniowy

Wędrówka po Grudziądzu
Urocze lipcowe wieczory zwabiały 

mnie niejednokrotnie do zaczerpnięcia 
orzeźwiającego powietrza — choćby tylko 
w murach miasta.

Ulubioną moją trasą, to lipami wysa­
dzona ul. Legionów. Dużo tam zieleni, 
dużo uroku, dużo zapachu. Niestety, 
przyjemność zatruwa jedno ale... dwa 
zera przy byłym seminarium. To już nie 
zera, lecz po prostu minusy, minusy' tak 
rzucające się w zmysł powonienia, że 
wreszcie należało by zastosować jakąś 
tfdftrutkę. Wszak maski gazowe, to kosz­
towna rzecz i nie wszystkich na to stać. 
Przypuszczam, że miasto znajdzie tańsze 
ku temu sposoby, które nie będą obcią­
żały... kieszeni społeczeństwa.

Niektórzy z obywateli radzą sobie w 
inny, swoisty sposób przy unikaniu tego 
przytułku „ 0 0 “ i zwalczaniu ogniska 
smr... Zwyczajnie używają w tym celu—• 
wszak ludzka to rzecz — ..przytulne” ką­
ciki w ruinach. Odciążają przy tym „re­
prezentacyjne” domki t. zw. ustępy pu­
bliczne, przyczyniają się do skutecznego 
tępienia gryzoniów i rosnących w zglisz­
czach chwastów oraz unikają (tak bo-

Na drodze do poprawy bytu
Już kilkakrotnie zamieszczaliśmy arty­

kuły na temat konieczności podwyższe­
nia płac robotniczych, przede wszystkim
w tych wypadkach, gdzie zachodzi ce­
lowe lub złośliwe krzywdzenie pracobior­
ców. Wskazywaliśmy na obowiązek czu­
wania nad tym zagadnieniem Inspekcji 
Pracy, rad zakładowych, Związków Za­
wodowych, oraz partyj robotniczych.

Szczególnie głośnym echem odbił się 
nasz artykuł p. t. „Robotnik musi być sy­
ty i zadowolony” w nr 146 „Głosu”, któ­
ry wreszcie sprawę płac na terenie Gru­
dziądza skierował na realne tory.

Na skutek interwencji naszej u prze­
wodniczącego G. K. P. P. S. tow Sza- 
łttckiego otrzymaliśmy od Pow. Rady 
Związków Zawodowych następujące da­
ne o skutecznej interwencji w sprawie 
podwyżki płac wzgl. zawarciu na tym 
tle umów zbiorowych.

Kierownictwo Półkolonii Letnich w Strze- 
mięcinie zawiadamia, że otwarcie II turnusu 
półkolonii dla chłopców nastąpi w czwar­
tek. S sierpnia ł>r. o godzinie 10.

U oaesnky półkolonii zbiorą się w czwar­
tek o godz. 8.30 na Placu 23 Stycznia na- 
r'!/n ik  ul. Toruńskimi, skąd tram wajam i 
wyjadą do Strzcmięcina.

Każde dziecka przyniesie z sobą w ple­
caku miseczkę albo talerz, kubek do kawy 
i łyżkę.

Dla sporządzenia ostatecznego spisu 
chłopców, należących do II .tu rn u su  pół­
kolonii letnich w S trze mięci ni-?, zgioszą się

CARITASU
W* tych dniach zakończył się pierwszy 

turnus odpoczynku d4a ckaGwczymek na 
kolonii zorganizowanej przez Caritas. Miej­
sce kolonii było bardzo szczęśliwie wybra­
ne. bo w budynku szkolnym w* Małym 
Kacku, pomiędzy Gdynią i Orłowem na ma­
łym wzgórzu, pod lasem i niedaleko prze­
pięknej plaży nadmorskiej w Orlo w ii o. Ma- 
lowriiczi ść położenia, kąpiele morskie, prze­
chadzki po losie połączone ze zbieraniem 
jagód i m alin dalio naszym dziewczynkom 
moc wzruszających przeżyć.

Kolonia zabrała dzieci z Warszawy, Mi­
łosnej, Kamieńczyka, Torunia i Grudzią­
dza, których liczba przekroczyła 20 dziew­
czynek. Ogółem było około 170 dzieci.

Program pobytu byt urozmaicony* wy­
cieczkami samochodami do Gdyni, Pucka, 
Wejherowa i Sopot. Dzieci z w ielką rado­
ścią i pracą przygotowały pod kierownic­
twem swoich opiekunek piękną imprezę, 
wystaw ioną dwukrotnie w Gdyni w sali do- 
nrni kolejarza przepełnionej miejscową pu­
blicznością. W ogólnym programie dziew­
czynki grudziądzkie wystąpiły z insceni­
zacją połączoną z śpiewem, a  najmniejsza

Zawarto umowę zbiorową dla praco­
wników w Zakładach Miejskich z ważno­
ścią od 1 lipca 1946 r.

W dniu 2 lipca została zawarta dalsza 
umowa zbiorowa z pracown kami Zwią­
zku Budowlanego z ważnością od 17 
czerwca 1946 r. Stawka płacy dla kat. 1. 
od 10,- do 32,- zł, dla kat. II. od 13,- do 
37,- zł za godzinę.

Dnia 15 lipca br. przystąpiono do za­
warcia umowy zbiorowej z firmą Bor­
kowski. fabryka pierników, z ważnością 
od 13 lipca 1946 r. Stawki płac: dla ko­
biet od 6,60 do 10,50 zł plus 30,- zł za 
każdy przepracowany dzień (i stołówka) 
i równoważnik pomiędry III. a I. kateg. 
kart żywnościowych. Poza tym węg:el 
dla samotnych 100 kg, dla żonatych 200 
kg miesięcznie.

W dniu 20 lipca zawarta została dal­
sza umowa zbiorowa z firmami: „Nód-

wmyscy aapsan i chłopcy w niedzielę, 4 
sierpnia o godzinie 17—18 według następu­
jąc ego ptLamu:

Chłopcy* szkoły im. Mikołaja Kopernika 
i Kr. Jadwigi zgłoszą się w szkole im. Ko­
pernika.

Chłopcy szkół: Kairola Marcinkowskiego, 
Tadeusza Kościuszki, Ignanego Paderew­
skiego i Henryka Sienkiewicza w swoich 
szkołach, — Tamże przyjmuje się dalsze 
zapisy chętnych na półkolonie le;nie w

uczestniczka kolonii mała Iloma z Grudzią­
dza deklamowała piękny wierszyk.

Uroczystość urządzona z okazji zakoń­
czenia pierwszej kolonii dała wyraz peb- 
nego zadowolenia uczestniczek w pięknej 
formie złożonych podziękowań za tyle tru ­
du i ofiar złożonych (przez dyrekcję Carl, 
fcatsu w Gdyni, a przede wszystkim ks. Ja- 
śtaka, który byt częstym g ścieni na ko­
lonii. Dobrocią swą i wielką troskliwością 
zdobył ks. Jaśtak wdzięczność i serca 
w szyskich uczestniczek. Opieka ks. Pro­
boszcza z Małego Kacka i ks. dyr. z Miło­
snej zadłużyła ua w ielką podziękę zostiw iy 
dziewczynek, która znalazła również swój 
wyraz na uroczystości pożegnalnej.

Wszysttk. b  dzieci zostały obdarzone 
przez Caritas w Gdyni 11 a jpotrz e bn ie jszą 
odzieżą, co spraw i Ib dzieciom wielką ra­
dość, a  z czego rodzice ich aiienutiej będą 
zadowoleni.

Po dzieci grudziądzkie przyjechał ks. 
dyr. Szczurkowski samo chodem. Pod tro ­
skliwą opieką powróciły dzieci zadowolone 
z pobytu nad morzem do dl mu. Ks. dyr 
SzAurko wskiem u złożyły dzierż najser- 
decniiejjuyze podziękowanie i zapewnienie 

wdzięczności za trud poniesiony dkolo zor­
ganizowania kolonii.

wiślanin”, „Bałtyk” i „Wytwórnia So­
ków” z ważnością od 1 lipca br. Stawki 
płac od 740 do 10,- zł za godz. plus 30,- 
zł dziennie (stołówki) i równoważnik po­
między III. a I. kat- kart żywność, oraz 
gwarantowane 50% premii. Poza tym 
węgiel 200 kg dla żonatych, a 100 kg 
dla samotnych.

W dniu 27 lipca br. zawarto umowę 
zbiorową dla stolarzy prywatnych. Płaca 
dla pracowników kat. I. 31,50, dla kat. 
II. 26,50 zł za godzinę z ważnością od 
1 sierpnia.

W najbliższych dniach nastąpi podpi­
sanie umowy zbiorowej z Zarządem 
Miejskim, dla pracowników* składnicy, 
oczyszczenia miasta, taborów, majątku 
Strzemięcin, szpitala, ogrodnictwa miej­
skiego i t.p.

Pracownikom, objętym umową zbioro- 
rową, należą się urlopy po 1 roku — 12 
dni, po trzech latach — 15 dni, po 5 la­
tach — 18 dni, po 10 latach — 1 mieś.

Poza tym przeprowadzono szereg in- 
terwencyj, jak w Państwowym Zarządzie 
Dróg Wodnych w Chełmnie, który zale­
gał pracownikom z wypłatą za okres 3 
tygodni. Sprawa została pomyślnie za­
łatwiona.

W dniu 15 lipca br. został załagodzo­
ny zatarg pomiędzy pracownikami a fir­
mą Stalbet. Pracownicy przystąpili tego 
samego dnia o godz. 13-ej dę pracy.

Członek OK Z. Z, oraz sekretarz Pow. 
Rady Związków Zawodowych wyjeżdża­
jąc na inspekcje w powiat, kontrolowali 
młyny, lustrowali dom wypoczynkowy w 
Lubostroniu i t.p.

W odbytych konferencjach tematem 
rozmów była w* pierwszym rzędzie po­
prawa bytu szerokich mas pracujących.

Plus’y te notujemy z zadowoleniem i 
czekamy na dalsze pomyślne wyniki in- 
terwencyj dla świata pracy. J. W.

Szaber nie popłaca!
W zw:ązku z nieustającą zwyżką cen 

Władze Bezpieczeństwa na zlecenie Ko­
misji Specjalnej przeprowadziły kontro­
lę rachunków kalkulacji cen u niektó­
rych kupców w naszym mieście.

Ponieważ — jak nas poinformowano 
— pobierali oni wygórowane ceny za 
sprzedawane towary i nie mogli wyka­
zać się żadnymi rachunkami kupna, 
zamknięto z miejsca następujące sklepy;

1) Szymczaka Piotra (piwo, limonia- 
da, papierosy) przy ul. Mościckiego.

2) Kołodziejskiego — skład papieru 
przy ul. Mickiewicza.

3) Łojewskiego — piekarnia przy ul. 
Toruńskiej.

4) Najdrowskiego — skład rowerów 
przy ul. Toruńskiej.

5) Heinbergowej — Techno - Komis 
przy ul. Wybickiego.

Sprawa ta przekazana zostanie do 
zbadania i ukarania winnych Komisji 
Specjalnej w Bydgoszczy.

O t w a r c i e  U t u r n u s u  p ó ł k o l o n i i

Strzemięcin ie.
Za Prezydenta Miasta

Naczelnik Wydziału (—) Nitka

Powrót dziewczynek z nadmorskiej kolonii

wiem twierdzą „fachowcy”) wdepnięc
w....  Niektórzy z śmielszych naśladu
nawet maniery czworonożnych przyjaci 
naszyeh, co to delikatnie podnoszą jedi 
nóżkę...
- Słyszałem coś o. przepisach, które 
tym wypadku przewidują kary admir 
stracyjne. Czy przepisy te są znane str 
żom bezpieczeństwa?

Wchodzi do redakcji pewna pani, coś 
w rodzaju sufrażystki (inni mówią ksan- 
typy) i przedkłada notatkę z prośbą o 
umieszczenie w gazecie.

Patrzę, czytam: zaproszenie na zebra­
nie protestacyjne właścicielek mieszkań.

— W jakiej sprawie? Przeciwko komu 
protes'f’ — pytam.

#— A to, widzi pan redaktor, gwoli 
tej paskudnej pasty do podłóg, którą 
nabyłam w...

— Przepraszam — przerywam — to 
już mnie nic nie obchodzi. Zresztą to 
mało ważne. Nie umieszczę i do widze­
nia.

Trzasnęła drzwiami i poszła.
Sprawy jednakowoż nie zaniedbałem 

i posłałem żonę po tę pastę, określając 
jej położenie drogerii. Na ul. Wybickie­
go w kierunku Legionów po lewej, w kie­
runku Rynku po prawej, vis-a-vis itd.

Kupiła i wysmarowała
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Na drugi dzień wracam wieczorem do 
domu i... co tu gadać.

Sam niemal wywróciłem się. Żona 
zeskrobuje żyletką jakąś niewyraźnego 
koloru gliniastą masę, pantofelki czerwo­
ne, rączki również, a ponad wszystko... 
fetor. „Miłych” sfów powitania nie będę 
powtarzał. Lecz kolegom moim, t. zn. 
mężom żon, skoro na przeciąg kilku dni 
chcą być wolni od zaproszeń na prze­
chadzkę, do kina itp., zalecam... kupno 
pasty do podłóg.

słem powojennym, sprzedający czy kupu­
jący?

Na targu można kupić i... papierosy. 
5 zł. „Bałtyk”. Niestety grozi konfiskata 
i kara równocześnie. No tak. porządek 
musi być. W tym całym porządku atoli 
jest ten nieporządek, że konsument miast 
5 zł. mu î płacić w sklepie czy kiosku 
8 zł. za sztukę, a sprzedający swój przy­
dział miast 5 otrzymuje w „dozwolo­
nych” miejscach skupu... 3,50 zł. za sztu­
kę- nWyższa” matematyka!

Gruszki na wierzbie? Nie na gruszy! 
Rosną gdzieś koło Wybickiego 44. Jed­
nakowoż nikomu nie radzę pokusić «ię na 
ten „zakazany owoc, nawet dzieciom 
nie wolno, gdyż była by to pospolita 
kradzież, a poza tym grozi utrata dachu 
nad głową, jak to oznajmił poszkodowa­
ny właściciel gruszek. Zbyt drogi to 
owoc! A może śliwki były by... tańsze?

*

— Nie sprzedam taniej, jak za 2 ty­
siące złotych. Niech płacą złodzieje — 
wrzeszczy na ć̂ tłe gardło żeńskiego ro­
dzaju szabrownik podczas targu na ulicy 
Pańskiej, wymachując wyświechtaną ma­
rynarką unrowskiego kroju.

Nie wiadomo tylko, kto j'e«t bardziej 
spokrewniony z tym „modnym” rzemio-

Filatelistyka, numizmatyka itp. —■ 
znane to działy „chorobliwych” nawy­
ków. Ja zbieram... pieczątki. W ency­
klopedii, której zresztą nie posiadam, 
nie mogę znaleźć określenia tego rodza­
ju zbiorów. Swoją drogą „złapałem” 
unikat. Ot taki: „Cukrownia Mełno — 
25. Juli 1946, — Zapłacono”.

♦

Na ul. Legionów można kupować... 
owoce. Nad straganem witaminowych 
produktów widnieje wielki „szyld”: Sta­
rostwo Powiatowe, Szkoda tylko, żtj 
nie zdołałem stwierdzić, kto kogo rekla­
muje: czy Starostwo sprzedaż owoców, 
czy też odwrotnie?

• # •'
A teraz, kochani Czytelnicy, jadę ns( 

urlop. J)o widzenia! Siew« <
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W  niedzielę, dnia 4 bm. o godz. 1
• P O N O R I IMiędzyokręgowe 

zawody pływackie K O D Ę Basen miejski 
w Grudziądzu

Biegi, skoki z trampoliny, mecz piłki wodnej Startuje około 50 zawodników

Ze sportu

A wiec jutro wszyscy do basenu 
pływackiego !  Reprezsnfacja lodzi oraz pływacy gdyńscy już w Grudziądzu

Szczpro nnrl7:i>l;nw,inlo na1pżv R:e Zarzado- torów do urządzania podobnych imprez spor-Szczere podziękowanie należy się Zarządo­
wi Pom. OZP, z prezesem Woźniakiem na cze­
le, że Grudziądzowi przydzielono tak poważną 
imprezę sportową, jaką jest spotkanie mięazy- 
okręgowe Łódź—Pomorze. Komis:a organiza­
cyjna, składająca 6'ię z Pow. Komendanta WF 
i P\V ppor. Poterackiego, przedstawicieli GI\S, 
TUR oraz KS Pe-Pe-Ge, poczyniła wseclk.e 
kroki, ażeby zawody wypadły najokazalej. 
Dzięki uprzejmości Kierownika Oddziału Pol­
skiego Radia, który docenił ważność tej im­
prezy, zainstalowano w basenie pływackim a- 
paraturę głośnikową. Dla wygody publiczności 
ustawiono trybuny, a dojeżdżać można do ba­
senu tramwajem do placu ćwiczeń (ostatni 
przystanek tramwajowy).

Na starcie stanie około 50 zawodników i za­
wodniczek. Przywitaniem gości oraz wręczeniem 
upominków przez przedstawiciela Miasta na­
szym mistrzyniom Polski rozpoczn:e się ta na 
szeroką skalę zakrojona impreza sportowa. W 
programie przewiduje się 100 m stylem kla­
sycznym, 100 m stylem dowolnym oraz 100 ffi 
na wznak dla pań, 100 i 200 m stylem klasycz­
nym, 100 i 200 m stylem dowolnym oraz 100 m 
na wznak, sztafety 3 >; 100 m zmienna oraz 
4 x 100 m dowolnym stylem dla panów, skoki 
z trampoliny i mecz w piłkę wodną. Barwy Po­
morza w piłkę wodną reprezentować będzie 
Bydgoszcz, której drużyna składać się będzie z 
siedmiu graczy, tj. jednego bramkarza, dwóch 
obrońców i czterech atakujących.

Jak już poprzednio zapowiadaliśmy, poziom 
zawodów będzie wysoki i poszczególne spot­
kania interesujące ze względu na wyrównany 
poziom obu reprezentacyj.

Spodziewamy się, że publiczność nasza po­
prze tę imprezę i tymsamym zachęci organiza­

torów do urządzania podobnych imprez spor­
towych.

W ostatniej chwali dowiadujemy się, że re­
prezentacja Łodzi oraz zawodniczki i zawod­
nicy z Gdyni przybyli już do naszego miasta 
i w godzinach popołudniowych zwiedzą miei- 
sk.i basen pływacki.

Po zawodach odbędzie się w ogrodzie Ga­
stronomii'’ od godz 20-ej wieczorek towarzyski 
grudziądzkiego świata sportowego.

Po zawodach odbędzie sic wieczorek 
w ar zyski w salach Gastronom;:,

to-

UWAGA — KOLARZE)

W niedzielę, dnia 4 lipca, urządza KKS „Wi­
sła" bieg kolarski. Start o godz. 14-tej z bo­
iska miejskiego p>zez Dębieniec—Klęczkowo. 
Trasa 40 km. Na rowerach turystycznych 
S km. Zgłoszenia przyjmuje PKP — Ośrodek 
Aprowizacji.

KKS „POMORZANIN1* — ZZK KATOWICE 

5:2 (2:2)

W ciągu tygodnia odbył się na boisku miei- 
sk:m w Toruniu ciekawy mecz piłkarski po­
między Pomorzaninem" a ZZK z Katowic. 
Mistrz Pomorza, Pomorzanin", pokozał _ je­
szcze raz swoią klasę, wygrywając z ZZK w 
stosunku 5:2 (2:2).

Bramki dla . Pomorzan:na" uzyskali: Rem- 
becki Melkowski, Kamiński, Kosobucki i Sapek 
— wszyscy po jednej. (j.w.)

Z  p Ó ik i  księgarskiej: Slanisław Macek — „Biała Azalia*
W księgarniach Grudziądza, u Kulerskiego 

i Borowczyka, ukazał się tomik poezji Stani­
sława Macka pt. „Biała Azalia". Autor, syn 
Ziemi Pomorskiej, dał nam poemat erotyczny, 
napisany trzvnastozgłoskowcem, trochę przy­
pominający „Pana Tadeusza",

Treść — to dzieje wcale niepospolitej 
dziewczyny, odznaczającej się tak nadzwy­
czajną urodą, jak i silnym charakterem, łamią­
cym przeszkody tak wewnątrz siebie, jak w 
okazjach życiowych, które dają czasy .bogate 
w zdarzenia"1, czasy ostatniej wojny i Wi­
dzimy ją w klasztorze, który opuszcza, inne 
czując przeznaczenie, obserwujemy ją na ro­
botach w Niemczech, na robotach przymuso­
wych, to z powrotem w kraju na pogrzebie 
swego ojca, krzepiącą swą mocą biedną mat­
kę i znów w fabryce amunicji w gronie kole­
gów obojga płci.

I to właśnie życie polskich robotników, 
orzymusowych niewolników, jest główną osno­
wą poematu.

Przyznać trzba, że poemat chwyta za serce. 
Składa się na to i niewątpliwy talent, tryska­
jący niekiedy prawdziwymi brylantami, zwła­
szcza w opisach przyrody, czy w kilku obra­
zach wojny, której dalekie gromy przedziera­

ją od czasu do czasu romantyczno-erotyczną 
treść. Ale też przyznać trzeba, że brylanty 
te nie są jeszcze zupełnie oszlifowane. Raz 
objawia się to w rytmie, który, oscylując mię­
dzy potrzebą umiejętnej formy a koniecznością 
oddania treści urozmaiconych wydarzeń wyda 
czasem nieharmonijny chrobot i kiedyińdzie, 
rymy żeńskie, czasownikowe i przymiotniko­
we. sprawią przykrą niespodziankę. Wrażenia 
ujemne potęguje jeszcze druk bez odstępów i 
przekręca:ący niemiłosiernie słowa, zmienia­
jąc często treść, że trzeba dobrze natężyć uwa­
gę. Kto winien: zecerl czy poeta?. Często je­
dnak sam czytelnik, bo nie wczuje się w sens, 
rym [ myśl autora; dopiero powtóra lektura 
rozjaśni niejasności i wątpliwości.

Mgr. Sulima-Kamiński.

Spółdzielnia Wydawnicza „Wiedza” poleca:
Limanowski Bolesław — „Historia demo­

kracji polskiej", 2 tomy, ukaże się w tych 
dniach.

Trzecie wydanie tego już przed wojną wy­
czerpanego i poszukiwanego podstawowego 
dzieła o genealogii, początkach i rozwoju pol­
skiej myśli demokratycznej.

DO S Z E M B R U C Z K A f
W dniu 4 bm. odbędzie się uroczyste zakoń­

czenie pierwszego turnusu kolonii letnich w 
Szembruczku.

W związku z tym kierownictwo kolonii let­
nich wraz z młodzieżą przygotowało bardzo 
bogaty program, połączony z różnymi impreza­
mi i popisami, jak: tańce ludowe, deklamacje, 
oraz konkurs i rozdanie nagród za najlepsza 
pracę w napisaniu wypracowań na temat „Co 
nam dały kolonie", oraz konkurs zdrowia (przy- 
bićr wagi).

O godz. 19 uroczyste spuszczenie flagi i o- 
ficjalne zakończenie pierwszego turnusu. O go­

dzinie 19-tej zabawa ludowa do godz. 23. Na 
powyższą uroczystość są do dyspozycji wyzna­
czone samochody; pierwszy wyjeżdża o godz. 
9 rano z ul. Kilińskiego nr 7. BElety po cenie 
60 zł w obie stronty, są do nabycia w sekre­
tariacie RTPD, przy ul, Kilińskiego 7, do dnia 
dzisiejszego, tj. 3 sierpnia, god& 12,

Dnia 5-go sierpnia o godz 9.00 odjazd chłop­
ców do S o b ó t k i .  Zbiórka na placu Pańf^. 
Zakładów Przemysłu Drzewnego przy ulic y 

Chełmińskiej.

Z now iatu

Otwarcie „Ogniska Spółdzielczego'* w Radzynie
W zrozunreniu potrzeby rozwoju wewnętrz­

nego życia wszystkich spółdzielców Redzyna i 
najbliższej okolicy zorganizowała Radzyńska 
Spółdzielnia Spożywców pierwsze na terenie 
powiatu Ognisko Spółdzielcze".

Nad Zarządem Gminnym w centrum mia­
steczka znajdował się dotychczas niewykorzy­
stany lokal. Od niedzieli, po jego otwarciu, 
będzie się w nim ogniskowało cale życie spół­
dzielcze Radzyna. Tam będą się odbywały ze­
brania, wieczornice, kursy d'a pracowników 
spółdzielczych, konferenc e dla Rad Nadzor­
czych 1 Zarządów Spółdzielni, odczyty oraz 
zabawy. Na otwarcie, które nastąpi w niedzie­
lę, 4 sierpnia, o godz. 15, zapowiedział swój 
przyjazd starosta powiatowy, dalej przedsta­
wiciele Związku Rewizyjnego Spółdzielni,

Związku Gospodarczego „Społem", Banku Go­
spodarstwa Spółdzielczego oraz bratnich Spół­
dzielni z Grudziądza.

Piękna myśl. zami.giona w czyn, jest jed­
nym z dalszych dowodów, że nasi spółdziel­
cy kroczą konsekwentnie naprzód po drodze 
rozbudowy naszego kraju.

Ł A S I N
— Zarząd Zrzeszenia Kupców w Grudziądzu 

podaje do wiadomości kolegom i zaintereso­
wanym osobom, zamieszkałym w mieście Ła­
sinie i okolicy, że w d n i u  6 s i e r p n i a  br. 
w Zarządzie Miejskim w Łasinie ob. Naczelnik 
Urzędu Skarbowego w Grudziądzu będzie 
przyjmował interesantów w sprawach podat­
kowych.

Zbierajcie zioła
Pon:eważ większość kwiatów już przekwit­

ła (kwitnie jeszcze tylko jasnota biała i kocan­
ka piaskowa), więc zajmijmy s ę zbiorem liści 
i ziela, które są w pełni rozwoju; wiele z nicn 
odrasta obecnie na podkoszonych łąkach i 
rżyskach.

Tak jak w poprzednim miesiącu zbieramy:
Liście pokrzywy parzącej: Śc:na się sierpem 

i osmykuje z liści po około dwóch godzinach, 
gdyż już omdlała i n.ie parzy. Najlepszy to spo­
sób, by ochronić się przed oparzeliną.

Liście podbiału: Podbiał rośnie przy rowach 
wilgotnych, na mokrych brzegach strumieni 
i rzek. L:śc;e duże, zielone, od spodu biało 
owłosione. Zbiera się liście bez ogonków i su­
szy w cieniu, pojedynczo rozkładając, aby nie 
zczerniały.

Liść mącznicfy garbarskiej: Mącznica jest 
podobna do borówki brzusznicy, zawsze zie­
lona, ma łodygi śc:elące się (używana do oz­
dabiania stołu wielkanocnego). Jagody mącz­
nicy są podobne do borówki, ale o smaku 
mącznistym, a nie kwaśnym. Ścina się nożem 
dobrze uListnione końce pędów długości palca 
i suszy w cieniu. Po wysuszeniu liści należy 
osmyknąć, a łodyżki odrzucić.

Liście maliny, jeżyn, poziomek: Zrywamy 
z roślin dzikorosnących jak i uprawianych. 
Zrywamy liście pojedyńczo z krótkim-; ogonka­
mi, bez zanieczyszczenia liśćmi zżółkłymi, u- 
sychającymi. Z krzaków należy zbierać tylko 
część liści, aby nie wyczerpać zbytnio krze­
wów. Suszymy dokładnie w cieniu.

Z roślin, z których zbieramy całe zielę, ma­
my w sierpniu następujące:

Bratki polne: Odrasta:ą obecnie na .polach 
po zżęciu zboże. Zbiera się zielę z kwiatam; 
irzykolarowrmi. Należy uważać, by me prze- 
kwitnęła roślina i nie zawierała torebek na­
siennych. Zbiera się całą zieloną część rośliny 
z kwiatkami.

Jaskółcze zielę: Kwitnie teraz poraź drug'. 
Kwiaty żółte po przełamaniu łodygi wycieka 
żółty sok. Cała roślina trująca, dlatego przecho­
wywać oddzielnie. Zbiera się całą część nad­
ziemną rośliny i suszy w cieniu bardzo sta­
rannie.

Macierzanka: Znana krzewinka pospolicie 
rosnąca na suchych, słonecznych skrajach lasu. 
Kwitnie różotfo lub jasno fioletowo. Zbiera 
się cae zielę.

Rdest ptasi: (wróble języczki-świriksie zielę): 
Rośnie przy drogach, na podwórkach, na rolach. 
Kwiaty niepozorne, drobne. Zbiera się na po­
czątku kwitnienia z miejsc niewydeptanych. 
ścina się nożem lub sierpem cale ziele bez ko­
rzeni i suszy w -cieniu.

Piołun: Powszechnie znana roślina o barw:e 
biało szarej, specyficznym zapachu 1 gorzkim 
smaku. Zbiera się kwitnące wierzchołki pę­
dów. Osmykuje się łodygi z liści i suszy liście, 
lub dostarcza do suszarń.

Poza tym zbieramy' w sierpniu w dalszym 
ciągu:

Sporycz — Kłącze fartaraku — Szyszki
:h miel iw

Zioła skupuje Spółdzielnia roślin leczniczych 
i przemysłowych „Nasze Zioła" w Grudziądzu, 
Wybickiego 31 — Suszarnie, Stachewicza 62.

W drugą rocznicę śmierci naszych u- 
kochanych synów

śp. Erwina, Alfonsa i Jerzego
S z u b r y c h ó w

zamordowanych przez zbirów hitle­
rowskich podczas Powstania w Warsza­
wie, odbędzie się‘w czwartek, dnia 5 
sierpni* 1946 r. o. godz. 6.30 w kościele 
N. Marii Panny w Grudziądzu msza św. 
żałobna, o czym zawiadamiają

R O D Z I C E
Grudziądz, ul. Kościuszki 7

Zakłady Miejskie w Grudziądza
poszukują robotników do roz­
biórki domów. Zgłosić się w
Gazowni, Mickiewicza 30

D Y R E K C J A

Ogłaszajcie
w „Głosie Pomorza"

„ P o g o  ń"
PrzedsleUiontwo Ochrany lenia
S p ó łd z ie ln ia  z o d p o w . udzia ł.

Przyjmujemy strzeżenie fabryk, 
m agazynów, składnic, sklepów  
i domów instytucyj państwow., 
spółdzielczych i prywatnych.—
Centrala Bydgosz-:z-Dworcowa 51, ll-Iei. 31-16
Filia Grudziądz, Klasztorna 6

Stanisław Macek

i i  a  I  a  A z a l i
Poem at erotyczny na tle przeżyć 

w ojennych m łodej Polki
Do nabycia  w księgarni Kulerskiei 
przy dużym Rynku, oraz u  Borow­
czyka przy ulicy M i c k i e w i c z a  

— C en a  35 zł. —

KUPUJĘ stale cukier. Wytwórnia pierników 
i cukierków Paweł Borkowski, Grudziądz, 
Św. .Wojciecha 24. (2030

OKAZJA! Ślubna sukienka. Datefon salonowy
z n! r- - -1 ? r  - 1 n-

ZAKŁAD EŁEKTIOTECIlItZlY
B -C IA  S Z Ł A P K O W IE

Grudziądz, Wybickiego 46 - Tel. 1480
K. K. O. 12235

wykonuje

wszelkie prace wchodzące 

. w zakres e l e k t r o t e c h n i k i

Teczki i plecaki szkolne 
spuefaje na sezon szkolny po niskich cennclt

F R .  J A K U B O W S K I
m i s t r z  s l o d l a r s k l  

W y b ic k ie g o  4S - w p o d w ó rz u

SZEŚĆ KRZESEŁ kupię okazyjnie. Grudziądz 
ul. Stara 20 m. 3. (265

SPRZEDAM rower męski w dobrym stanie. 
Szewska 12 m. 2.

GOSPODYNI od zaraz potrzebna. Ogrodowa 16,
m 3. U.5 )0

Z A W I A D A M I A  M
Szan. Klientelę, te  mój

WARSZTAT SZEWSKI
p o w t ó r n i e  założyłem przy u lic y

Grobłowej 20
Proszę o łaskawe poparcie

c r  c c .Jr. temer

ZAMIENIĘ żniwiarkę i cielną jałowicę na ko- 
nia. Kęsik, Lisiekąty, pow. Grudziądz. (259

UNIEWAŻNIAM skradzione wszelkie doku­
menty osobiste na nazwisko SzembowsKa 
Zofia, ul. Pułaskiego 19. (2ó4

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty: kar­
tę żywnościową, zezwolenie na broń, prawo 
jazdy, na nazwisko Grudziński Zygmunt, .'i. 
Ogrodowa 35. (2c7

KAWALER, lat 30, rzemieślnik, dobrego cha­
rakteru, poszukuje pannę lub wdowę w ce­
lu matrymonialnym. Zgł. pod nr 200. (263

UNIEWAŻNIAM skradzioną legitymację służ­
bową, wystawioną w Izbie Skarbowej w 
Gdańsku na nazwisko Mańkowska Bogu­
miła, ur. 3. 7. 1927 w Pakości, pow, Mogilno, 
obecnie zamieszkała w Malborku. (2499
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